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Delegacjo partyjno-rządowa NRD
z W. Ulbrichłem i B. Leuschnerem przybyła do Warszawy

Serdeczne powitanie w stolicy
Rozmowy w Urzędzie Rady Ministrów WIEIKOPOUKI
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Poznań 
czwartek, 26 września 1963

Na zaproszenie Komitetu Centralnego PZPR oraz rządu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej przybyła 25 bm. w go­
dzinach przedpołudniowych z wizytą do Polski delegacja 
partyjno-rządowa Niemieckiej Republiki Demokratycznej, 
z I sekretarzem Komitetu Centralnego Niemieckiej Socjali­
stycznej Partii Jedności i przewodniczącym Rady Państwa 
NRD — Walterem Ulbrichtem oraz zastępcą Przewodniczą­
cego Rady Ministrów NRD i członkiem Biura Politycznego 
KC Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności Bruno 
Lcuschnerem.

W skład delegacji wchodzą: 
członek Biura Politycznego KC 
SED — Herman Matern; za­
stępca Przewodniczącego Rady 
Ministrów, minister spraw za­
granicznych, przewodniczący 
Niemieckiej Partii Narodowo- 
Demokratycznej — dr Lothar 
Boiz; przewodniczący Komite­
tu do spraw Rolnictwa przy 
Radzie Ministrów i zastępca 
członka Biura Politycznego KC 
SED — Georg Ewald; zastępca 
Przewodniczącego Państwowej 
Komisji Planowania, zastępca 
członka KC SED — Guenter 
Wyschofsky; członek Akade­
mii Nauk NRD, członek Ko­
mitetu do spraw Badań, czło­
nek KC SED — prof. dr Ro­
bert Rompe; dyrektor Zakła­
dów „Kali-Chemie” w Berli­
nie. członek KC SED — Re­
natę Credo: wiceminister

Władysław Gomułka, Aleksan­
der Zawadzki, Józef Cyrankie­
wicz, Stefan Jędrychowski, 
Zenon Kliszko, Edward Ochab, 
Adam Rapacki, Marian Spy­
chalski, Bolesław Jaszczuk, 
Ryszard Strzelecki, Stanisław 
Kulczyński, Józef Ozga-Mi- 
chalski, Stefan Ig nar, Zenon 
Nowak, Eugeniusz Szyr, Fran­
ciszek Waniołka, Tadeusz Ge-

i rządu, grupa członków KC 
PZPR, posłowie na Sejm, wy­
bitni działacze partyjni, pań­
stwowi i społeczni, generali- 
cja WP, gospodarze miasta 
Warszawy.

Na lotnisku gości powitały 
również tysięczne rzesze mie­
szkańców Warszawy.

Na powitanie dostojnych go­
ści stolica przybrała .odświęt­
ny wygląd. Już od godzin po­
rannych na trasie przejazdu z 
lotniska do Belwederu groma­
dziły się tłumy mieszkańców 
stolicy.

W chwili, gdy W. Ulbricht 
ukazuje się w otwartych 
drzwiach samolotu, zgroma­
dzone wokół płyty lotniska 
tłumy witają go długotrwałą 
serdeczną manifestacją przy-

PKO - bankiem spółdzielczości mieszkaniowej

Nowy system oszczędzania 
na mieszkania spółdzielcze

W niektórych miastach i województwach spółdzielnie bu­
dują już znacznie więcej mieszkań, niż rady narodowe. Mi­
mo to liczba kandydatów na te mieszkania rośnie.

Aby kandydatom ułatwić ze 
branie pieniędzy na wkład 
opracowuje się obecnie nowy

soraw zagranicznych Jo-
hannes Koenig. W skład dele­
gacji wchodzi również amba­
sador nadzwyczajny i pełno­
mocny NRD w Polsce, członek 
KC SED — Karl Mewis.

Na lotnisku Okęcie wvWar- 
szawie delegację powitali 
członkowie najwyższych władz
partyjnych państwowych:

Układ Moskiewski 
ratyfikowany w ZSRR 

jednomyślnie
25 bm. Prezydium Rady Naj 

wyższej ZSRR ratyfikowało u- 
kład o częściowym zakazie do­
świadczeń z bronią atomową. 
Układ został ratyfikowany 
jednomyślnie. (PAP)

de, członkowie Rady Państwa

Z powitania na lotnisku. Dzieci 
wręczają kwiaty Walterowi Ul- 

brichtowi.
CAF fot. Czarnogórski

® Wizyta w kombinacie rolnym
• Spotkanie z aktynem KW PZPR

Delegacja z Brna w Wielkopolsce

jaźni między narodami Polski 
i NRD.

Członkowie kierownictwa 
partii i rządu PRL serdecznie 
witają na ziemi polskiej W. 
Ulbrichta i członków delegacji
NRD.

Delegację NRD
dzieci warszawskich

otaczają 
l szkół,

Pobyt delegacji Komitetu Wojewódzkiego Komunisty­
cznej Partii Czechosłowacji zErna w Wielkopolsce dobiega
końca. Wczoraj, goście w towarzystwie sekretarza KW 
PZPR — Stanisława Furgała i dyrektora Wojewódzkiego 
Zjednoczenia PGR — Teofila Kowalskiego odwiedzili
kombinat PGR Manieczki.

Fakt, że właśnie Manieczki 
odwiedząją liczne delegacje 
zagraniczne, ma swoje uza­
sadnienie. Przodujących, wv- 
sokowydajnych gospodarstw 
Mamy bowiem wiele. Manie­
czki jednak — to nasz wiel­
kopolski eksperyment w za- 
cesie najbardziej nowoczes- 

oych metod organizacji pro- 
ukcii rolnej, eksperyment 

w pełni udany.
Z uwagą więc słuchali goś- 

,\e informacji dyrektora kom- 
f • Jana Baicra na temat 
v HK^OHowania tego wysoko 
^specjalizowanego, opartego 
a zasadach ścisłej koopera- 

J1 ,DI?,edsiębiorstwa. którego 
rocznej produkcji 

55 m'n- zł i przynoszą- 
o° ponad 10 min. zł docho­

du rocznie.

czwartym kotle 
zapłonął ogień

rozbudowywanej elek- 
rowni „Turów” na Dolnym 
-gsku rozpalono kocioł nr 4, 

rozpoczynając tym samym 
Pierwszy etap prac związa- 

Vch z rozruchem kolejnego, 
zwartego już bloku energe­

tycznego.

.ten> w którego skład 
'chodzi kocioł, turbina i ge- 
erator. ma być oddany do 

el4?^°atac^ w końcu br.; 
ektrownia turoszowska o- 

iggnie wówczas moc 800 me­
gawatów. (PAP)

Po zwiedzeniu poszczegól­
nych obiektów wywiązała się 
ożywiona wymiana zdań. 
Przewodniczący delegacji Mi­
chał Holcak jest sekretarzem 
rolnym brneńskiej instancji 
KPCz, a dyrektor Kowalski 
i dyrektor Baier mieli okazję 
szczegółowego zapoznania się 
z rolnictwem czechosłowac­
kim, utrzymując nadal żywe 
kontakty z poszczególnymi o- 
środkami rolnymi w CSRS.

Po południu odbyło się spot 
kanie delegacji z aktywem Ko 
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Poznaniu z udziałem I se­
kretarza KW, Jana Szydlaka. 
Goście podzielili się swymi 
wrażeniami z pobytu w Wiel­
kopolsce, zwracając uwagę, że 
województwa brneńskie i po­
znańskie mają wiele wspól­
nych cech, zarówno w dziedzi­
nie przemysłu jak i rolnictwa. 
Tym cenniejsza jest wymiana 
doświadczeń i wzajemne od- 
wiedziny różnych specjalistów.

I sekretarz KW PZPR Jan 
Szydlak poinformował gości 
o naszych problemach gospo­
darczych oraz zadaniach sto­
jących przed wojewódzką or­
ganizacją partyjną. Wyraził on 
oogląd, że dalsze zacieśnienie 
nawiązanych kontaktów może 
orzynieść obopólne korzyści i 
przyczynić się do pogłębienia 
przyjaźni między naszymi na­
rodami.

Program dzisiejszy przewi­
duje wyjazd delegacji do Ko­
nina i Koła, skąd goście uda­
dzą się bezpośrednio do War­
szawy. (fb)

wręczają gościom kwiaty.
Członkowie delegacji po­

zdrawiają zgromadzonych na 
lotnisku mieszkańców stolicy. 
W odpowiedzi zrywają się o- 
klaski, padają okrzyki na 
cześć przyjaźni narodów, bu­
dujących socjalizm.

Orkiestra gra hymny naro­
dowe: NRD i Polski. W. Ul­
bricht wraz z A. Zawadzkim 
przechodzi przed frontem 
kompanii honorowej WP. Na­
stępnie Wł. Gomułka i W. Ul­
bricht wygłaszają przemówie­
nia powitalne (fragmenty prze­
mówień poda jemy na str. 2).

PRZEJAZD ULICAMI 
WARSZAWY

Z lotniska goście w ' 
rzystwie gospodarzy 
się do Belwederu. Na

towa- 
udają 
czele

jadą: W. Ulbricht, Wł. Gomuł­
ka i A. Zawadzki. W następ­
nym samochodzie: — B. Leu- 
schner i J. Cyrankiewicz.

Wzdłuż 10-kilometrowej tra­
sy — nieprzerwane szpalery 
mieszkańców Warszawy. Bez 
mała. 250 tys. osób wita przed 
stawicieli bratniego kraju. — 
Przejazd z lotniska do Belwe­
deru jest wielką manifestacją

POGODA
Zachmurzenie umiarkowane, o- 

kresami duże z niewielkimi opa­
dami i lokalnymi burzami. Tem­
peratura maksymalna od 14 st. 
na zachodzie do 17 st. w centrum 
i 19 st. na wschodzie.

na rzecz przyjaźni z sąsiadami 
zza Odry, na rzecz pokoju i 
jedności państw socjalistycz­
nych.

Sznur samochodów powoli 
sunie, świątecznie przybrany­
mi ulicami wśród oklasków i 
okrzyków powitalnych.

WIZYTA W KC PZPR
W godzinach przedpołudnio­

wych, 25 bm., delegacja par- 
tyjno-rządowa z W. Ulbrich­
tem oraz B. Lęuschnerem zło­
żyła w gmachu KC PZPR wi­
zytę Wł. Gomułce, A. Zawadz­
kiemu i J. Cyrankiewiczowi.

Z polskiej strony w rozmo­
wie uczestniczyli: członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR 
S. Jędrychowski, Z. Kliszko, E. 
Ochab, A. Rapacki i M. Spy­
chalski; sekretarze KC PZPR: 
W. Jarosiński, B. Jaszczuk, A. 
Starewicz i R. Strzelecki.

Obecni byli także: wicemi­
nister spraw zagranicznych — 
M. Naszkowski, kierownik Wy 
działu Zagranicznego KC 
PZPR — J. Czesak i ambasa­
dor Polski w NRD — F. Ba­
ranowski.

Wizyta upłynęła w serdecz­
nej i przyjacielskiej atmosfe­
rze.

ZŁOŻENIE WIEŃCÓW
W godzinach południowych 

członkowie partyjno-rządowej 
delegacji NRD z W. Ulbrich­
tem i B. Leuschnerem złożyli 
wieniec na Grobie Nieznanego 
Żołnierza.

Po południu W. Ulbricht i 
B. Leuschner wraz z członka­
mi delegacji złożyli wieniec u 
stóp obeliska na Cmentarzu — 
Mauzoleum Żołnierzy Radziec 
kich. Na szarfie wieńca napis: 
„W hołdzie poległym Bohate-

Dokończenie na str. 2

system oszczędzania na, mie­
szkanie spółdzielcze. Mówi o 
nim prezes Centralnego Związ 
ku Spółdzielni Budownictwa 
Mieszkaniowego — Witold Ka 
sperski.

Zastosujemy w porozumie­
niu z PKO zasadę, że droga 
do spółdzielczego mieszkania 
prowadzi wyłącznie poprzez 
książeczkę PKO. Każdy kan­
dydat będzie musiał założyć 
książeczkę i na niej lokować 
pieniądze na wkład mieszka­
niowy.

Spółdzielnie powinny mieć 
możność zawierania umów na 
dostarczanie mieszkań z per­
spektywą 5—10 lat. Umożli­
wiłoby to właściwe przygoto­
wanie inwestycji, oraz zgro­
madzenie znacznych kwot pie­
niężnych przed rozpoczęciem 
budowy. Chcemy mianowicie, 
by PKO stała się swoistym 
bankiem spółdzielczości miesz 
kaniowej.

W dalszej kolejności planu­
jemy oszczędzanie na miesz­
kania dla dzieci i młodzieży. 
Rodzice otwierają książeczkę 
mieszkaniową dla dziecka, de­
klarując wnoszenie wkładów 
np. w wysokości 200 zł mie­
sięcznie. Po 7—8 latach kwota 
urasta do 18 tys. zł; jeśli w 
tym momencie młody czło­
wiek uzyskał pełnoletność i 
rozpoczął pracę zawodową 
to „automatycznie” otrzymuje 
mieszkanie.

Projekt ten jest obecnie 
uzgadniany i ostatecznie pre­
cyzowany przez spółdzielczość 
i PKO.

Plany na rok 1964 
drobnej wytwórczości

Prezydium Komitetu Drob­
nej Wytwórczości rozpatrzyło 
projekt planu tego działu go­
spodarki na rok 1964. Ponad 
3/i wytwarzanych towarów sta 
nowić będą artykuły rynkowe, 
o 25 proc, ma być zwiększona 
produkcja na eksport, a o pra­
wie 18 proc. — usługi przemy­
słowe dla ludności. (PAP)

Nowe polskie silniki motocyklowe
„Delfin” — to nazwa nowego polskiego silnika motocyklo­

wego 125 ccm, o mocy ponad 10 KM. a więc 2-krotnie wyż­
szej od popularnej „WFM”-ki. Prototypy „Delfina” zdały 
już swój egzamin, zaś konstruktorzy pracują obecnie nad in­
nym typem dwusuwowego silnika o pojemności 125 ccm. Ma 
to być silnik „Wiatr” — o nowym rozwiązaniu agregatu na­
pędowego za pomocą przekładni łańcuchowej i umieszczeniu 
sprzęgła na skrzyni biegów oraz rozwiązaniu gaźnika z tzw. 
obrotową przepustnicą. (PAP)

Sesja Zgromadzenia 
Narodowego CSRS

W środę rozpoczęła się sesja 
Zgromadzenia Narodowego 
Czechosłowacji. Dłuższe prze­
mówienie wygłosił przewodni­
czący rządu CSRS, Józef Le­
nart, który podkreślił, że w 
dziedzinie stosunków między­
narodowych generalną linią 
rządu CSRS będzie również w 
przyszłości leninowska polity­
ka pokojowego współistnienia. 
J. Lenart zakomunikował, iż 
rząd wnosi Układ Moskiewski 
pod dyskusję Zgromadzenia 
Narodowego, zgodnie z kon­
stytucją CSRS. (PAP)

„Uwaga-Pacjent"
t o nowa

akcja „Głosu"
na temat

społecznej służby 
zdrowia 

i lecznictwa otwartego 
w Poznaniu

Szczegóły-na str. 6

Znów bomby
W środę rano w dzielnicy

Birmingham zamieszkałej
przez ludność murzyńską, eks­
plodowały dwie bomby rzuco­
ne z przejeżdżającego samo­
chodu. Wybuch wyrwał ramy 
okienne. Niedaleko od miejsca 
wybuchu mieszka znany ad­
wokat murzyński, Arthur Sho- 
res, którego dom został dwu­
krotnie uszkodzony w ostat­
nim czasie. (PAP)

Malajazja zamarza 
zaatakować Indonezję?
Przywódcy utworzonej nie­

dawno Federacji Malajazji po 
zerwaniu stosunków dyploma­
tycznych z Indonezją i Filipi­
nami podejmują różne kroki 
o charakterze wojskowym, 
mające na celu dalsze zaostrzę 
nie sytuacji w Azji południo­
wo-wschodniej. Między inny­
mi Malajazja wysłała wojska
do Sarawąku Północnego
Borneo na granice z Indone­
zją-. ;

Jak wynika z informacji, 
Wielka Brytania również przy 
gotowuje się do wysłania 
swych wojsk do Sarawaku i 
Północnego Borneo.

Prezydent Indonezji Sukar- 
no zaapelował w środę do na­
rodu, aby zachował jedność 
.,w obliczu wyzwania rzucone­
go przez neokolonialną Malaj- 
azję”. (PAP)

l^laóóu/ka" na polifonia

Tak zatytułowaliśmy fotoreportaż 
wysłannika „Głosu" z pokazo­
wych ćwiczeń Wielkopolskiej 
Jednostki Korpusu Bezpieczeń­

stwa Wewnętrznego (str. 4).
Fot. — M. Idziorek

Zamach stanu 
w Dominikanie

W drodze zamachu wojsko­
wego obalony został w środę 
prezydent Dominikany, Juan 
Bosch i jego gabinet. Komu­
nikat nadany przez radio, któ­
ry podpisali minister sił zbroj­
nych oraz szef sztabu armii, 
zapowiada rozwiązanie Izby 
Deputowanych oraz zawiesza 
konstytucję.

Departament Stanu podał do 
wiadomości, iż Stany Zjedno­
czone zawiesiły stosunki dy- 
nlomatyczne z Reoubliką Do­
minikańską. (PAP>

Albo nabożeństwo 
albo... studnia śmierci

Jak donosi dziennik ,,Avanti”, 
dwom Hiszpanom przeciwnikom 
gen. Franco, znajdującym się w 
więzieniu Burgos: Nicolaso More­
nie i Vicente Gonzaiesowi grozi 
kara śmierci za... odmowę przyby­
cia na nabożeństwo. Zostali oni 
za to wtrąceni do tzw. studni 
śmierci — cel karnych, skąd rzad­
ko kto wychodzi żywy. (PAP)



Dzienniki BRD 
o Polsce

Dzienniki NRD przynoszą w 
środę bogaty materiał infor­
macyjny o Polsce. Materiały 
są ilustrowane zdjęciami pol­
skich miast i obiektów7 prze­
mysłowych,

„Berliner Zeitung” w ko­
mentarzu pt. „Ramię przy ra­
mieniu” przypomina, że w7 
przeszłości stosunki między 
Polską a Niemcami nie były 
bynajmniej pomyślne. „Fa­
szyzm niemiecki stosował łań­
cuch zbrodni wobec narodu 
polskiego, likwidując w naj­
bardziej bestialski sposób je­
dną trzecią narodu polskiego.

Dzisiaj między NRD a 
PRL panują całkiem nowe 
braterskie stosunki współpra­
cy, ponieważ NRD z żelazną 
konsekwencją wytrzebiła u 
siebie korzenie agresji i nie­
nawiści wobec innych naro­
dów”. (PAP)

Materiały na temat 
VI Zjazdu SED

W związku z przyjazdem do 
Polski partyjno-rządowej de­
legacji NRD. szczególnej aktu­
alności nabiera broszura wyda 
na przez „Książkę i Wiedzę” 
■W’ serii materiałów i dokumen 
tów partii komunistycznych i 
robotniczych, zatytułowana 
„VI Zjazd Niemieckiej Socja­
listycznej Partii Jedności (sty­
czeń 1963 r.)”. Zabiera ona re­
ferat I sekretarza KC SED — 
Waltera Ulbrichta. (PAP)

Delegacja NRD
Dokończenie ze str. 1 

rom — Żołnierzom Armii Ra­
dzieckiej”.

ROZPOCZĘCIE ROZMÓW 
W URZĘDZIE

RADY MINISTRÓW
W godzinach popołudnio­

wych rozpoczęły się w serdecz 
nej i przyjacielskiej atmosfe­
rze rozmowy delegacji partyj- 
no-rządowych PRL i NRD.

W rozmowach udział biorą 
ze strony polskiej:

I sekretarz KC PZPR — Wła­
dysław Gomułka, członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący Rady Pań­
stwa — zMeksander Zawadzki, 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR. Prezes Rady Mini­
strów — Józef Cyrankiewicz, 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Zenon 
Kliszko, członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, minister 
spraw zagranicznych —Adam 
Rapacki, członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, przewod­
niczący Komisji Planowania 
— Stefan Jędrychowski, czło­
nek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR — Edward 
Ochab, sekretarz KC PZPR — 
Bolesław Jaszczuk, członek 
KC PZPR, jyiceprezes Rady 
Ministrów — Eugeniusz Szyr, 
minister handlu zagranicznego 
— Witold Trąmpczyński, czło­
nek KC PZPR, wiceminister 
spraw zagranicznych — Ma­
rian Naszkowski, zastępca 
członka KC PZPR, kierownik 
Wydziału Zagranicznego KC 
—‘ Józef Czesak, zastępca 
przewodniczącego Komitetu 
Współpracy Gospodarczej z 
Zagranicą — Kazimierz Ol­
szewski, dyrektor generalny w 
MSZ. ambasador Maria Wier­
na. W rozmowach uczestniczy 
także ambasador PRL w NRD 
— Feliks Baranowski;

ze strony NRD:
I sekretarz KC SED, prze­

wodniczący Rady Państwa — 
Walter Ulbricht. zastępca 
przewodniczącego Rady Mini­
strów. członek Biura Politycz­
nego KC SED — Bruno Leu- 
schner, członek Biura Poli- 
łlHIinilllllllllllllllllllHilllilUIIHIIIIIUIIlllHnM

Dzisiejszy serwis informacyjny 
6 o raco wał K. Montkowski.
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Z przemówień powitalnych na lotnisku Okęcie

Łączy nas przyjaźń i wspólny cel
Władysław Gomułka

W imieniu Komitetu Cen­
tralnego PZPR, Rady Pań­
stwa, i rządu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, w imie­
niu całego narodu polskiego 
— witam Was serdecznie i go­
rąco w stolicy naszego kraju. 
Wyrażam głęboką radość, że 
możemy gościć na naszej zie­
mi najwyższych przedstawi­
cieli niemieckiego państwa 
robotników i chłopów, brat­
niej nam Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej i jej 
kierowniczej siły — Niemiec­
kiej Socjalistycznej Partii 
Jedności.

Każde nasze spotkanie słu­
ży wzmacnianiu wzajemnej 
przyjaźni i rozwojowi współ­
pracy między obu krajami. 
Nasza przyjaźń, współpraca i 
pomoc wzajemna wypływa i 
czerpie siłę z głębokich, ży­
wotnych potrzeb i interesów 
obu sąsiadujących z sobą na­
rodów, kroczących wspólną 
drogą budownictwa socjali­
stycznego. Pomagamy sobie, 
potrzebujemy siebie wzajem­
nie, bo łączą nas wspól­
ne cele, wspólna idea socja­
lizmu. wsuólna wałka o po­
kój, o okiełznanie sił impe­
rializmu, militaryzmu i od­
wetu, o normalizację sytuacji, 
o bezpieczeństwo w Europie, 
o nienaruszalność granicy 
państwowej Polski na Odrze 
i Nysie i granicy państwowej 
Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej na Łabie.

Leży w najgłębszych inte­
resach narodu polskiego i w

w Warszawie
tycznego KC SED — Herman 
Matem, zastępca przewodni­
czącego Rady Ministrów, mi­
nister spraw zagranicznych, 
przewodniczący Niemieckiej 
Partii Narodowo-Demokra- 
tycznej — dr Lothar Bolz, 
przewodniczący Komitetu do 
spraw Rolnictwa przy Radzie 
Ministrów, zastępca członka 
Biura Politycznego KC SED — 
Georg Ewald, zastępca prze­
wodniczącego Państwowej Ko­
misji Planowania, zastępca 
członka KC SED — Guenter 
Wyschofsky, członek Akade­
mii Nauk NRD, członek Ko­
mitetu do spraw Badań, czło­
nek KC SED — prof. dr Ro­
bert Rompe, dyrektor Za- I 
kładów „Kali-Chemie” w Ber- i 
linie, członek KC SED — Re- ; 
natc Credo, wiceminister 
spraw zagranicznych — Jo­
hannes Koenig, ambasador 
NRD w PRL. członek KC SED 
— Karl Mewis.

W rozmowach biorą udział 
również doradcy i eksperci 
obu stron.

PRZYJĘCIE
NA CZEŚĆ DELEGACJI

W godzinach wieczornych 
Władysław Gomułka, Aleksan 
der Zawadzki i Józef Cyran­
kiewicz wydali w salach Urzę 
du Rady Ministrów przyjęcie 
na cześć delegacji.

Na przyjęcie przybyli człon­
kowie delegacji partyjno-rzą­
dowej NRD z Walterem Ul- 
brichtem oraz Bruno Leusch- 
nerem.

W czasie przyjęcia Wł. Go­
mułka i Walter Ulbricht wy­
mienili toasty. Przyjęcie upły­
nęło w przyjacielskiej, bezpo­
średniej atmosferze. (PAP) 
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interesach pokoju w Europie 
i święcie, aby Niemiecka Re­
publika Demokratyczna roz­
wijała się szybko, aby kwitła 
i rosła w siłę jako państwo 
socjalistyczne, do głębi po­
kojowe państwo niemieckie. 
Bezpieczeństwo NRD jest bez­
pieczeństwem Polski i wszy­
stkich państw członkowskich 
Układu Warszawskiego.

W imię wspólnych nam ce­
lów pokoju i socjalizmu łą­
czymy nasze wysiłki, rozwi­
jamy nasza współpracę, za­
cieśniamy braterską przyjaźń 
naszych narodów. Idziemy na­
przód w jednym szeregu ze 
Związkiem Radzieckim, na­
szym wiernym sojusznikiem i 
przyjacielem oraz z innymi 
kiajami wielkiej wspólnoty 
socjalistycznej.

Obie nasze partie, kierując 
się zasadami niarksizmu- 
leninizmu i proletariackiego 
internacjonalizmu, stoją twar­
do na gruncie jedności obozu

Waher Uibricki

Na wstępie W. Ulbricht w 
serdecznych słowach podzię­
kował za zaproszenie i brater 
skie przyjęcie oraz przekazał 
mieszkańcom Warszawy i ca­
łemu narodowi polskiemu bra 
terskie pozdrowienia od Ko­
mitetu Centralnego Niemiec­
kiej Socjalistycznej Partii Jed 
ności rządu NRD, Frontu -Na­
rodowego Niemiec Demokra­
tycznych i ludności NRD.

Przybyliśmy jako przyjacie­
le i sąsiedzi do dobrych przy­
jaciół i to najlepiej charakte­
ryzuje to nowe, co wytworzy­
ło się w stosunkach między 
obu naszymi państwami i na­
rodami w ciągu minionych kil 
kunastu lat — oświadczył 
mówca. Z wielką radością ko­
rzystamy z możności przeko­
nania się na własne oczy o 
wielkich zmianach, jakie za­
szły w Waszej ojczyźnie od 
czasu naszej ostatniej wizyty 
w roku 1958.

Mówca wyraził następnie 
przekonanie, iż obecna wizyta 
przyczyni się do dalszego roz­
szerzenia i umocnienia współ­
pracy między obu państwami.

Prawdziwie braterska więź 
i solidarność obu naszych na­
rodów — powiedział W. Ul- 
bricht — przyczyniły się do 
zmiany układu sił w Europie 
na korzyść socjalizmu i poko­
ju. Jako nierozerwalne części 
kierowanej przez Związek 
Radziecki wspólnoty państw 
socjalistycznych, będziemy 
wspólnie zc wszystkimi pokój

Nowe zasady skupu mleka
Zgodnie z decyzjami rządu, od 15 września podniesione 

zostały w całym kraju ceny skupu mleka. Celem tej pod­
wyżki jest stworzenie bodźców dla zwiększenia produkcji 
mleka i jego skupu.

WT skali kraju ceny skupu 
mleka podniesione zostały 
średnio o 25 gr za litr, tj. o 11 
proc, w stosunku do poprzed­
nich cen. Nowe zasady wpro­
wadzają podział kraju na dwie 
strefy, z ustaleniem cen wyż­
szych w strefie pierwszej. Za­
liczono do niej rejony wokół 
wielkich miast — Warszawy, 
Lodzi, Trójmiasta, Poznania, 
Wrocławia i Krakowa, a także 
duże ośrodki przemysłowe. 

socjalistycznego i jedności 
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego. widząc w 
niej podstawowy czynnik 
zwycięstwa idei pokoju i so­
cjalizmu w świecie.

Wasza wizyta — Drodzy To­
warzysze i Przyjaciele — jest 
niewątpliwie ważnym wy­
darzeniem nie tylko dla Pol­
ski i Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Jesteśmy 
pewni, że rozmowy, jakie 
przeprowadzimy, i Wasze 
spotkania ze społeczeństwem 
Polski — przyczynią się do 
jeszcze mocniejszego zacieś­
nienia braterskiej przyjaźni 
i współpracy łączącej oba na­
sze kraje i narody dla ich 
dobra, dla dobra socjalizmu 
i pokoju. Pragniemy, byście 
się czuli u nas, jak u siebie 
w domu.

Niech żyje i umacnia się 
braterska przyjaźń między 
Polską Rzecząpospolita I,udo­
wą i Niemiecką Republiką 
Demokratyczną'.

Niech żyje zwycięska walka 
o pokój i socjalizm!

miłującymi państwami i siła­
mi kroczyć dalej na drodze 
walki o pokój, odprężenie i 
pokojowe współistnienie.

Mówiąć o doniosłym znacze­
niu moskiewskiego układu o 
częściowym zakazie prób z 
bronią jądrową W. Ulbricht 
podkreślił, iż sukces ten za­
wdzięczamy przede wszystkim 
konsekwentnej polityce poko­
jowej Związku Radzieckiego 
oraz inicjatywie N. S. Chru- 
szczowa. Jest to również suk­
ces wspólnoty narodów socja 
listycznych, światowego ruchu 
obrońców7 pokoju i milionów 
przeciwników broni atomowej 
w7 krajach imperialistycznych. 
Dowodzi on. że możliwe jest 
uzyskanie dalszych osiągnięć 
w walce o zapobieżenie no­
wej wojnie światowej oraz o 
powszechne i całkowite roz­
brojenie. Nastąpi to tym 
wcześniej, im mocniej pań­
stwa socjalistyczne zespolą się 
wokół Związku Radzieckiego.

Oba nasze państwa — 
oświadczył W. Ulbricht — 
konsekwentnie idą tą drogą. 
Aprobują i popierają one bez 
zastrzeżeń propozycje rządu 
Związku Radzieckiego w sura 
wTie dalszych kroków, zmierza 
jących do międzynarodowego 
odprężenia, do uzdrowienia 
międzynarodowej atmosfery 
oraz do rozbrojenia, które 
umożliwiłoby również zawar­
cie traktatu pokojowego z 
obu państwami niemieckimi: 
czas ku temu dojrzał już od 
dawma. (PAP)

Ceny za jednostkę tłuszczu 
są dla całego kraju jednolite. 
W okresie zimy wynoszą 65 gr 
a w lecie — 55 gr. Zróżnico­
wane są natomiast ceny mle­
ka chudego. Obecnie za litr 
takiego mleka płacić się bę­
dzie w strefie I — 85 gr. zimą 
a 70 gr latem; w strefie II od­
powiednio — 70 i 55 gr.

Ceny podane powyżej do­
tyczą mleka przeciętnej pod­
stawowej jakości — klasy b. 
Natomiast za mleko lepszej 
jakości, zaliczone do klasy a, 
a wiec pochodzące z obór wol­
nych od gruźlicy, o mniejszej 
kwasowości itd. — płacić się 
będzie o 20 gr za litr więcej. 
W klasie III. do której zalicza 
się mleko jakości gorszej niż 
przeciętna — ceny będą niższe 
o 25 gr za litr w porównaniu 
z ceną podstawową (klasy b).

Równocześnie wprowadzone 
zostały pewne zmiany w za­
kresie pomocy paszowej dla 
dostawców mleka. Od 1. 1. 
1964 r. będą podwyższone do­
tychczasowe stawki pasz za­
kupywanych w zamian za do­
starczane mleko w wojewódz­
twach najbardziej potrzebują­
cych pomocy. Roinicy-dostaw- 
cy mleka w woj. poznańskim 
będą mogli nabywać o 8 kg 
paszy więcej niż dotychczas 
za każde dostarczone 100 li­
trów mleka.

Pukad w niedzielę?

Na wyścigi go-kartów
Jak już informowaliśmy, w naj­

bliższą niedzielę odbędą się w Po­
znaniu ogólnopolskie wyścigi go- 
kartów, organizowane przez Au­
tomobilklub Wielkopolski oraz 
redakcję naszego pisma. Impreza 
ta, chw odbywa się w Poznaniu 
dopiero po raz trzeci, cieszy się 
coraz większą popularnością, cze­
go dowodem jest udział doborowej 
stawki zawodników z całego kra­
ju oraz rosnące z roku na rok 
zainteresowanie publiczności.

Wyścig zostanie rozegrany na 
trasie między Stadionem 22 Lipca

Warta - Galisia 6-0 (4:0)
Spotkanie rozegrane na Stadio­

nie im. 22 Lipca w Poznaniu, przy 
stosunkowo licznym udziale wi­
dzów, przyniosło pełne, zasłużone 
zwycięstwo gospodarzom. Przez 
cały czas mieli oni inicjatywę. 
Bramki dla „zielonych” zdobyli: 
Juśkowiak — 3, Łuczak — 2 oraz 
nowy nabytek „Warty” Włady- 
siuk — 1.

Mecz był ciekawy i przebiegał 
spokojnie, (tp)

Porażka Lecha
W zaległym meczu piłkarskim 

o mistrzostwo II ligi Rapid Weł- 
nowiec nieoczekiwanie pokonał 
Lecha Poznań 4:9 (!:•).

Awans Dynama
Wczoraj odbyło się szereg spot­

kań piłkarskich z cyklu rozgry­
wek o klubowy Puchar Europy i 
Puchar Zwycięzców Pucharów.

Mistrz Rumunii, Dynamo (Bu­
kareszt), zapewnił już sobie awans 
do kolejnej rundy klubowego Pu­
charu Europy. W rewanżowym 
meczu, który odbył się w Jenie, 
Rumuni pokonali miejscowy klub 
Motor 1:0 (0:0).

Nie powiodło się piłkarzom za­
głębia Sosnowiec, którzy podczas 
meczu o Puchar Zwycięzców Pu­
charów7 przegrali z greckim zespo­
łem „Olympiakos” — 2:1 (0:0).

Koszykarze z Izraela 
przegrali we Wrocławiu
Reprezentacja koszykarzy pol­

skich, przygotowująca się do XIII 
mistrzostw’ Europy, rozegrała 25 
bm. w Hali Ludowej w'e Wrocła­
wiu międzypaństwowy mecz z 
Izraelem. Wygrali Polacy 34:63 
(44:30). Najwięcej punktów7 dla ze­
społu polskiego zdobyli: Łopatka 
i Wichowski — po 16 oraz Sitkow- 
ski i Nartow7ski — po 8.

Inwalidzi nie próżnują
Odbyte niedawno w Sierakowie 

ogólnopolskie mistrzostwa inwali­
dów, były podsumowaniem cało­
rocznej pracy sportowców inwali­
dów. Reprezentanci Wielkopolski 
w ogólnym przekroju mistrzostw7 
zaprezentowali się, jako zespół wy 
równany.

Już teraz sportowcy — inwali­
dzi, myślą o przyszłorocznej im­
prezie, która odbędzie się w in­
nym województwie. Sekcja wy­
chowania fizycznego i sportu in­
walidów przy Towarzystwie Walki 
z Kalectw7em, rozpoczyna więc za­
jęcia treningowe z dniem 28 bm. 
na pływalni przy ul. Chwiałkow- 
skiego 34. Treningi, połączone z 
nauką pływania dla inwalidów od­
bywać się będą w każdą sobotę 
(mały basen) w godz. od 19.30 do 
20.15 i w7 niedzielę (duży basen) — 
od godz. 7.30-—8.15.

Inwalidoro, którzy Jeszcze nie 
biorą czynnego udziału w zaję­
ciach sportowych, w'arto przypom 
nieć, iż zagadnienia, związane z 
wychowaniem fizycznym, załatwia 
Klinika Ortopedyczna przy ulicy 
Dzierżyńskiego pok. 6 (terapia za­
jęciowa w godz. od 12 do 13, w 
soboty, lub Zakład Biomechaniki 
WSWF przy Parku Kasprzaka — I 
p. w środy od godz. 10—11. (za)

11 pięściarzy Poznania 
na mecz z Lublinem

W finałach rozgrywek bokser­
skich o Puchar GKKFiT w kon­
kurencji juniorów-, spotkanie re­
prezentacji Lublina z Vożnaniem 
odbędzie się w najbliższą sobo­
tę, W meczu, który rozegrany 
zostanie w’ Lublinie, barw1 stolicy 
Wielkopolski bronić będ|j (we­
dług kolejności w7ag od papiero­
wej do ciężkiej): Kaufman (Bu­
dowlani), Ciesielski (Polonia Lesz 
no) Henrych (Bud.), Śpikowski 
(Olimpie Poznań), Lisiecki, Na­
pierała ICiszak, i Namysł — wszy­
scy fe KS Budowlani oraz Wypych, 
Manczak i Trzmiel z Olimpii. (x) 

oraz nową pływalnią przy n} 
ChwiałkoWskiego. Długość okra 
żenią wynosi 360 m, a szerokość 
trasy — 6,5 m. Ustalono równią 
że trasa będzie prowadzić tak, bv 
zakręty były lewoskrętne.

A oto plan niedzielnej impre. 
zy: trening zapoznawczy i oh() 
wiązkowy odbędzie się w godz" 
8.30—9.40; uroczyste otwarcie 
wodów nastąpi o godz. 10.30, Pq 
czym odbędzie się defilada Za. 
wodników. Pierwsze konkurencje 
zostaną rozegrane o godz. u. zJo. 
żą się na nie kolejno: przedbiegj 
w dwu grupach, wyścig finałowy 
oraz bieg pocieszenia, w zakoń. 
czeniu imprezy 12 najlepszych 
kartowców wystartuje w najcie- 
kawszym wyścigu dnia, mianowi- 
cie — w kryterium asów, (km)

Sukces Polaków 
w Leningradzie

W dalszym ciągu mistrzostw ar- 
mii zaprzyjaźnionych w szermier­
ce, które odbywają się w Lenin­
gradzie, piękny sukces odnieśli re­
prezentanci Wojska Polskiego, 
zdobywając drugi złoty medal. Po­
lacy wygrali turniej drużynowy 
we florecie. W finałowym poje- 
dynku z ZSRR przy stanie 8:3, 
decydującą o pierwszeństwo wal­
kę stoczyli Polak Andrzejewski i 
radziecki florecista Swiesznikow. 
Wygrał Polak — 5:4 i zespół Woj­
ska Polskiego zdobył złoty medal, 
a drużyna Armii Radzieckiej — 
srebrny.

W indywidualnym turnieju fl<)- 
recistek Polka Cymermanówna 
uplasowała się na piątej pozycji.

W turnieju drużynowym trium­
fowały zawodniczki armii rumuń­
skiej wygrywając w decydującym 
o pierwszym miejscu spotkaniu z 
Armią Radziecką — 9:3. Dobrze 
spisały się Polki, które wywal­
czyły brązowy medal zwyciężając 
Węgierki — 8:6. Florecistki Woj­
ska Polskiego przegrały z armią 
rumuńską — 1:9 oraz z Armią Ra­
dziecką 6:9.

Po trzech dniach mistrzostw 
drużynowo prowadzi Armia Ra­
dziecka — 77 pkt. przed Wojskiem 
Polskim — 75 pkt.

Beker drugi 
w Bułgarii

Wczoraj rozegrano szós/y etap 
wyścigu kolarskiego dookoła Buł­
garii. Prowadził on z Warn$ do 
Ruse f miał 212 km długości. Zwy­
ciężył Bułgar Kotew, który dy­
stans ten przejechał w 5:20.34 (z 
bonifikatą). Drugim był Polak 
Beker — 5:21.04 (z bonifikatą).

W klasyfikacji indywidualnej po 
6 etapach prowadzi Koczew (Buł­
garia) — 25:59.38. Najlepszy z Po­
laków — Pokorny zajmuje 8 miej- 
scfe z czasem 26:14.28.

Koszykarze - akadenrcy 
grają w Poznaniu

Dzisiaj w sali AZS-u przy ul 
Solnej 11 rozpocznie się turniej 
koszykówki mężczyzn i kobiet o 
Puchar Zarządu Głównego Aka­
demickiego Związku sportowego. 
Wśród kobiet zobaczymy nastę­
pujące zespoły: AZS AWF W-WS, 
AZS Toruń, AZS Kraków7, AZS 
Wrocław, AZS Lublin i AZS Po­
znań; wśród mężczyzn startować 
będą drużyny akademickie z War­
szawy, Gdańska, Torunia, Białeg0 
stoku, Krakowa, Gliwic, Wrocła­
wia i Poznania. Mecze odbywać 
się będą od godz. 10. (s)

Radzieccy koszykarze 
pokonali Francuzów

W Moskwie otlbyło się między­
państwowe spotkanie w koszyków­
ce mężczyzn Związek Radziecki-^ 
Francja. Wysokie zwycięstwo 7L’S 
odnieśli koszykarze radzieccy, któ­
rzy do przerwy prowadzili 33:-' 
Dla obu reprezentacji był to le" 
den z ostatnich sprawdzianów 
przed mistrzostwami Europy,

„Totek" płaci
Totalizator Sportowy zawiada­

mia, że w zakładach piłkarskich z 
dnia 22 IX br. stwierdzono: 2 roz­
wiązania z 12 traf. — wygrane P° 
53,629 zł; 25 rozw. z 11 traf. 
grane po 4.290 zł; 280 rozw. 2 
traf. — wygrane po 383 zł.

W zakładach Toto-Lotek 7--dnifi 
2 IX br. stwierdzono: 1 rozw. 7 . 
traf. — wygrana 1 min. zł; 
rozw. z 5 zwykł. — wygrane 
10.606 zł; 8.643 rozw. z 4 traf ' 
wygnane po 311 zł; 153.736 rozw. 
3 traf. — wygrane po 18,-- zi-



NRD-RZECZNIK 
REALISTYCZNEJ POLITYKI

Z inicjatywy Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedno­
ści (SED) Narodowy Front Demokratycznych Nie­
miec przedstawił w 1962 roku do ogólnonarodowej 
dyskusji przyjęty następnie dokument pt. „Histo­

ryczne zadania NRD i przyszłość Niemiec”. W dokumencie 
tym stwierdza się na podstawie dłuższej analizy, że obecnie 
nie istnieją przesłanki dla szybkiego zjednoczenia Niemiec. 
„Czy chcemy, czy nie — czytamy tam — musimy na 
dłuższy przeciąg czasu liczyć się z istnieniem dwóch państw 
niemieckich”. NRD stoi przy tym na stanowisku możliwości 
pokojowego współistnienia tych dwóch państw, a nawet ich 
współpracy opartej na pełnym równouprawnieniu i wza­
jemnym poszanowaniu swych praw. Jako najodpowiedniej­
szą formę takiej pokojowej współpracy proponuje NRD kon­
federację której utworzenie mogłoby być związane z zaka­
zem posiadania i gromadzenia broni jądrowej na terytorium 
obu państw niemieckich, z ich rozbrojeniem oraz postano­
wieniem o neutralności.

Stanowisko NRD w sprawie przyszłości Niemiec jest przy­
kładem realistycznego programu politycznego, przykładem 
umiejętności łączenia podstawowych zasad, którymi kieruje 
się państwo socjalistyczne z wnioskami płynącymi z analizy 
konkretnego układu sił i konkretnej sytuacji ekonomiczno- 
społecznej.

Po zakończeniu wojny jedyną słuszną perspektywą uwzglę­
dniającą potrzeby normalnego rozwoju współczesnego na­
rodu była perspektywa zjednoczonego, demokratycznego i 
pokojowego państwa niemieckiego. Taką perspektywę po­
pierał Związek Radziecki i za nią opowiadały się postępowe 
i demokratyczne siły w Niemczech.

Warto przy tym przypomnieć, że stanowisko nierozbijania 
Niemiec i traktowania ich jako całości znalazło wyraz w 
uchwałach poczdamskich, które wyraźnie stwierdzały, że za­
miarem aliantów jest danie narodowi niemieckiemu szansy 
demokratycznego i pokojowego rozwoju, a celem okupacji 
będzie przygotowanie odbudowy niemieckiego życia poli­
tycznego na podstawach demokratycznych. Mimo, że pod 
tymi stwierdzeniami podpisali się reprezentanci czterech 
mocarstw — jedynie Związek Radziecki konsekwentnie dą­
żył do ich realizacji. Bizonia. Trizonia i wreszcie Republika 
Federalna — to natomiast wymowne przykłady zachodniego 
„dążenia do jedności”. Prawdziwego zjednoczenia nie ży­
czyły sobie ani dochodzące wówczas znów do głosu siły nie­
mieckiej prawicy ani ich zachodni protektorzy.

Z chwilą powstania dwóch państw niemieckich idea de­
mokratycznego zjednoczenia Niemiec przez wiele lat pod­
trzymywana była przez Niemiecką Republikę Demokratycz­
ną. W warunkach zaostrzających się stosunków między 
Wschodem a Zachodem, gdy Republika Federalna prze­
kształcała się szybko w główny ośrodek zimnowojennej po­
lityki mocarstw zachodnich w Europie, gdy rozpoczęła się 
i czyniła gwałtowne postępy remilitaryzacja Niemiec za­
chodnich — rząd NRD wskazywał w licznych swych wezwa­
niach i propozycjach wobec NRF, że polityka przez nią rea- 
bzowana stanowi zasadniczą przeszkodą na drodze do poko­
jowego zjednoczenia Niemiec. NRD popierała m. in. od po­
czątku Plan Rapackiego, widząc w nim, podobnie jak we 
wszystkich innych propozycjach zmierzających do odpręże­
nia w Europie środkowej i zmniejszenia lub wyeliminowa­
nia zbrojeń — realny środek zbliżający możliwość zjedno­
czenia.

Koła rządzące w NRF odrzucały jednak, a właściwie nie 
reagowały na żadne przestrogi, czy wezwania kierowane 
przez NRD. Lata mijały, NRF stała się silnym i wyjątkowo 
agresywnym partnerem sojuszu atlantyckiego, a NRD — ści­
śle związana z obozem krajów socjalistycznych — czyni 
coraz większe postępy w budownictwie socjalizmu w swoim 
kraju. W tej sytuacji polityczne kierownictwo Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej uznało za konieczne wyciągnąć 
odpowiednie wnioski, które sformułowano we wspomnianym 
na wstępie dokumencie.

Wydaje się, że dziś, gdy niemal co dzień słyszymy zachod- 
nioniemieckie deklaracje o bezwzględnej konieczności zjed­
noczenia Niemiec, gdy ów postulat „zjednoczenia” odmie­
niany przez wszystkie przypadki nie przestaje torpedować 
prób porozumienia międzynarodowego — warto przypomnieć 
kto w rzeczywistości był w ubiegłych latach przeciwnikiem 
zjednoczenia, a kto był i jest rzecznikiem prawdziwych in­
teresów narodu niemieckiego.

HALINA BRODZKA

Z okazji

Wojsko
Polskie 

no ekranie

Z
a dwa tygodnie — wielka 
ogólnopolska impreza: 
5—12 października w ki­
nach całego kraju odbę­

dzie się przegląd filmów fabu­
larnych i dokumentalnych o tema 
tyce wojskowej. Organizatorem 
tej interesującej imprezy, urzą­
dzonej z okazji XX-lecia Ludo­
wego Wojska Polskiego, jest Na-r 
czelny Zarząd Kinematografii i 
Główny Zarząd Polityczny WP.

Publiczność obejrzy 8 najcie­
kawszych filmów fabularnych, 
poświęconych Wojsku Polskie­
mu, a zrealizowanych w okresie 
ostatnich ośmiu lał. Oto tytuły 
tych pozycji, (wśród których sa 
również filmy nagrodzone na 
międzynarodowych festiwalach): 
„Krzyżacy" Aleksandra Forda, 
„Kwiecień" Witolda Lesiewicza, 
„Ogniomistrz Kaleń" Ewy i Cze­
sława Pełelskich, „Godziny na­
dziei" Jana Rybkowskiego, 
„Orzeł" Leonarda Buczkowskie­
go, „Zamach" Jerzego Passendor 
fera, „Czerwone berety" Pawła 
Komorowskiego i „Milczące śla­
dy" Zbigniewa Kuźmińskiego.

Każdego dnia program będzie 
zmieniany. Kina wyświetlać będę 
nowy film. Na specjalnych sean­
sach przedpołudniowych i wczes 
nych popołudniowych odbywać 
się będą projekcje długometra­
żowego filmu dokumentalnego 
„Czołówki" pn. „Aby kwitło ży­
cie” rez. Jerzego Hoffmana i Ed­
warda Skórzewskiego. W mia­
stach, w których znajduję się ki­
na „Aktualności", widzowie obej 
rzę zestaw krótkomefrażowych fil­
mów dokumentalnych, zrealizo­
wanych przez Wytwórnię „Czo­
łówka”: „Garnizon", „Broń pan­
cerna", antyrewizjonisłyczny do­
kument „Dokąd idziecie" i mon­
tażowy film dokumentalny po­
święcony partyzantom GL i AL 
— „Cichy front".

Dla mieszkańców Warszawy, 
Katowic, Lublina, Wrocławia i 
Bydgoszczy*)  przygotowuje się 
projekcje archiwalnych filmów o 
bezcennej wartości hisłoryczno- 
poznawczej, nakręconych przez 
operatorów „Czołówki" podczas 
działań wojennych, w latach 
1943—1945 r. Podczas tych spe­
cjalnych seansów będę publicz­
ności zaprezentowane m. in. fil­
my: „Chełm — Lublin", „Walka 
o Kołobrzeg", „Przysięgamy Zie­
mi Polskiej", „Zagłada Berlina", 
„Od Wisły do Odry", „Polska 
walcząca nr 1”. Seanse te połą­
czone będę z projekcjami naj­
nowszych filmów „Czołówki”.

•) Z przykrością nie znajdujemy 
na tej liście Poznania. Może by 
więc poznańska ekspozytura Cen­
trali Wynajmu Filmów poczyniła 
jeszcze starania, aby te archiwal­
ne filmy udostępnić także na ekra 
nach kin naszego miasta i woje­
wództwa! (red.)

(API)

Traktorem ale z sensem
Z prac Komitetu rło spraw Iłoiniciwa

Okres, kiedy fascyno­
wał nas każdy nowy 
ciągnik na chłopskim 
polu, mamy już poza 

sobą. Parę lat doświadczeń po 
zwoliło nam przyswoić sobie 
prostą prawdę, że nie chodzi 
o to, by traktor jechał w ogó­
le; ważne jest to, by jechał z 
sensem. Istota mechanizacji 
wsi uwidoczni się dopiero 
wówczas, gdy ciągnik wraz z 
towarzyszącymi mu maszyna­
mi nie tylko przyspieszy pracę 
rolnika, ale pozwoli na zmia­
nę charakteru tej pracy na 
bardziej nowoczesną, wyspe­
cjalizowaną o wysokiej efek­
tywności.

Dzisiaj nie potrzeba nama­
wiać rolników do kupna ma­
szyn. Raczej ich podaż nie na­
dąża za popytem. Mamy więc 
do czynienia z nowym jako­
ściowo zjawiskiem, którego 
wykładnikiem są setki nie­
zrealizowanych zamówień na 
traktory i inny sprzęt.

Z sytuacji tej różne wypły­
wają wnioski. Wśród nich naj­
ważniejszy dotyczy koncentra 
cji maszyn, w szerokim rozu­
mieniu tych słów. Na zagad­
nienie to dużą uwagę zwra­
cają uchwały XII Plenum KC. 
Koncentracja maszyn i narzę­
dzi, to niezbędny warunek 
przekształcenia społeczno-eko 
nomicznego oblicza wsi pol­
skiej i zmiany tradycyjnych 
metod produkcji rolnej. Czyż 
można bowiem marzyć o gro­
madzeniu szerokiego asorty­
mentu narzędzi przyczepnych, 
zastępujących pracę ludzi i 
koni, jeśli posiada się np. je­
den traktor na kilkaset hek­
tarów?

Sprzęt mechaniczny i jego 
ekonomiczna eksploatacja wy­
maga fachowości i stałej opie­
ki. Tradycyjny woźnica z ba­
tem nie poprowadzi mechanicz 
nych koni. Potrzebni są trak­
torzyści, mechanicy, dyspozy­
torzy. rachmistrze, — cała ple­
jada ludzi o kwalifikacjach do 
niedawna na wsi nieznanych.

Te aspekty mechanizacji

Sezon u/ palni
} W bieżącym roku plantatorzy 
(pomidorów nie mogą narzekać 

na słabe urodzaje. Owocu jest 
sporo, a co najważniejsze nie 
ma kłopotu z zbytem. Punkty 

| skupu nabywają każdą ilość po- 
Imidorów, zaś wprowadzone 

usprawnienia organizacyjne, 
znacznie skróciły formalności 

I samego ich odbioru. Do przo­
dujących w województwie po­
znańskim przetwórni owoców 
należą zakłady w Kotlinie w 

| pow. jarocińskim. Bogaty asor- 
| tyment ich produkcji, a i pierw- 
s szorzędna jakość — zyskała im 
i wielu nabywców nie tylko w 
> kraju. Koflińskie wyroby trafia- 
> ją do takich państw jak: An- 
? glia, Kanada, NRD, NRF, U5A, 
| ZSRR, kraje bliskiego i dale- 
(kiego Wschodu. Ostatnio kot- 

lińskimi produktami zaintereso­
wała się znana ze swych wy­
magań Szwajcaria, zamawiając

wsi w odniesieniu do Wielko­
polski, rozpatrywane były 
ostatnio na posiedzeniu Biura
Wykonawczego Komitetu do 
Spraw Rolnictwa przy KW 
PZPR w Poznaniu. Liczba kó­
łek rolniczych naszego woje­
wództwa sięga obecnie 2750. Z 
nich 1200 działa w 137 groma­
dach kompleksowo zmechani­
zowanych. Wielkopolskie kół­
ka dysponowały 31 lipca br. 
27v8 zestawami ciągnikowymi. 
Tylko w 7 miesiącach tego ro­
ku zakupiono 678 zestawów, 
z tego 429 poszło do rejonów 
koncentracji. Liczba ta byłaby 
większa, gdyby nie braki w 
dostawach i w asortymencie.

2708 zestawów. Dużo to, czy 
mało? Chyba ciągle jeszcze 
niewiele, jeśli uwzględnić fakt, 
że Fundusz Rozwoju Rolnic­
twa wykorzystany został do­
piero w 20,5 proc, w stosunku 
do naliczeń roku 1965. Środki 
FRR w rejonach kompleksowo 
mechanizowanych stanowią aż 
50 proc, sum przypadających 
dla całego województwa i po­
zwalają na wprowadzenie do 
kółek 4 500 zestawów ciągni­
kowych (31. 7. było ich 1 385). 
Obecnie na jeden zestaw przy­
padają w tych gromadach 132 
hektary. Wskaźnik ten jest do 
wodem poważnego zaawanso­
wania procesu (mechanizacji.

Biuro Komitetu uznało rów­
nocześnie, że proces koncen­
tracji maszyn nie wszędzie 
przebiega w sposób właściwy. 
Niektóre powiaty, (np. Czarn­
ków. Kalisz, Koło, Ostrzeszów, 
Turek) kierują zbyt wiele 
sprzętu poza typowane rejony, 
gdzie brak jakiegokolwiek za­
plecza remontowo-techniczne- 
go, a właściwe wykorzystanie 
maszyn jest co najmniej pro­
blematyczne.

Nie zamierza się ograniczać 
mechanizacji wyłącznie do wy 
typowanych ośrodków. Jednak 
że o jej rozmiarach i kierun­
kach decydować musi przede 
wszystkim zaplecze technicz­
ne. Aktualny jego ‘stan, w 
oparciu o państwowe ośrodki

Fot. — H. Kamza

pierwszą parfję szparagów. 
Warto dodać, że dzięki prze­
prowadzonym usprawnieniom 
organizacyjnym wzrosła wydaj- 
ność pracy, osiągając 128,6
proc., a plan pierwszego pół­
rocza wykonano w 136,2 proc. 

maszynowe, zabezpiecza spra­
wną obsługę 89 gromad. Plany 
inwestycyjne przewidują wy­
budowanie w latach 1964-65 — 
48 filii POM, które mogą ob­
jąć swym zasięgiem dalsze 73 
gromady. Zabezpieczy to ob­
sługę techniczną połowie gro­
mad naszego województwa i 
pozwoli wyjść z koncentracją 
sprzętu poza wyznaczone obec 
nie rejony.

Uchwały XII Plenum nało­
żyły na POM-y i filie POM 
główny ciężar odpowiedzial­
ności za mechanizację w za­
sięgu ich działania. Stają się 
one w tej chwili czymś znacz­
nie więcej niż stacjami obsłu­
gi, czy punktami napraw. Ma­
ją one być przede wszystkim 
ośrodkami organizatorskimi 
działalności kółek rolniczych. 
Na barki POM-ów i ich filii 
spadają więc złożone proble­
my eksploatacji, konserwacji, 
rozliczeń tak, by kółka mogły 
działać sprawnie, efektywnie 
i bez strat.

W jakim stopniu POM-y na­
szego województwa przygoto­
wane są kadrowo do pełnienia 
tych zwiększonych i odpowie­
dzialnych zadań?

Na koniec 5-latki przybę­
dzie Wielkopolsce 56 filii. Li­
cząc średnio 15 osób na jedną 
placówkę, potrzeba będzie oko 
ło tysiąc różnych fachowców. 
Dotychczasowy przebieg i for­
my ich szkolenia nie mogą, 
niestety, zadowolić. W wielu 
ośrodkach nie szkoli się od 
dawna- nikogo. Niewłaściwie 
przebiega również rekrutacja 
kandydatów na przyszłych fa­
chowców.

Sytuacja ta ma ulec rady­
kalnej zmianie. Jeszcze tej je­
sieni utworzy się kilkadzie­
siąt ośrodków szkoleniowych. 
Właśnie od fachowości, rzetel­
ności i świadomości politycz­
nej kadry traktorzystów, me- 
chanizatorów, dyspozytorów— 
zależeć będzie w dużym stop­
niu dalszy postęp mechaniza­
cji rolnictwa.

FELIKS BILOS

Na zdjęciu absolwentka Zasad­
niczej Szkoły Zawodowej — 
Halina Graczyk, przebywająca 
w zakładach na praktyce, od­
biera jabłka przywiezione przez 
plantatora Ignacego Wielgosza 

z Parzewa. (za)

Czy Murzynom amerykańskim 
wolno głosować? Co za pyta­
nie! Naturalnie — wolno. Już 

, ża czasów prezydentury A- 
w Ijinco3na (1861—65), pro- 

aazih o to walkę, uwieńczona suk- 
W roku 38"°- Wówczas to 

jesiono do konstytucji USA tzw. 
"Piastą poprawkę”*),  która za- 
Li • a Wszystkim Amerykanom 
f ■ nię praw wyborczych. Ale...

m’ały się sprawy w teorii. 
n 3 /v . minionego wieku — bo 

wkl"ótce upłynie sto lat od 
eta-SU uckwalenia słynnej, „piętna- 
‘ ,3 Poprawki” — różniła się od 
Lj achetnych założeń teoretycznych 

Zasadniczy. Po prostu w 
Południowych stanach USA. olbrzy- 

ja większość ludności murzyńskiej 
ie głosuje. Mimo, że ma ku 

st^> 3Uż stwierdziliśmy, kon- 
ytucją zagwarantowane prawo, 
W stanie Luizjana, np. w wybo- 

acn roku 1896, wzięło udział 130.000 
^arnoskórych obywateli USA. Ale 

dwadzieścia lat później (r. 1907), 
o urn poszło tam już tylko 1.300 

Raźnych. Potrzeba było aż sześć- 
^Jesięciu lat, by liczba głosujących 
Iurzynów Luizjany (r. 1958), osią-

' -Obywatelom stanów Zjednoczonych 
Stany Zjednoczone ani poszczególne 

ny, nie mogą odebrać lub ograniczyć 
cb prawa wyborczego z uwagi na ich 
Chodzenie rasowe lub kolor skóry..."

Crarna Ameryka (5)

Wyborcza wolność
gnęła... dawną wielkość, stu trzy­
dziestu tysięcy.

Na przeszkodzie- realizowaniu praw 
obywatelskich stanęły dyskryminu­
jące Murzynów, ustawy stanowe. 
Doniosłą rolę odegrała też, oficjal­
nie sformułowana przez Sąd Naj­
wyższy USA, złowieszcza doktryna 
„podzieleni, ale równi”; była ona u- 
rzędowym przypieczętowaniem po­
działu społeczeństwa amerykańskie­
go na dwie kategorie: lepszą — białą 
i gorszą — kolorową. W oparciu o 
tę doktrynę, bardziej otwarcie i bru­
talnie siali terror zaciekli rasiści z 
Ku-Klux-Klanu.

Szczególnie dramatyczny charak­
ter przybrała sytuacja na południu, 
w tzw. Czarnym Pasie, gdzie kon­
centruje się większość murzyńskiej 
ludności USA. Tutaj podjęto w la­
tach ostatniej wojny (1942) wstępną 
walkę o prawo rejestrowania się na 
listach głosujących. Tylko z pozoru 
jest to kwestia błaha. W Stanach 
Zjednoczonych A. P. nie państwo — 
lecz partie polityczne organizują 
wybory. Na Południu USA działa 
przeważnie tylko Partia Demokra­
tyczna, której przedstawiciele cy­

nicznie dowodzili, że reprezentują 
rodzaj... prywatnego klubu. Klubom 
zaś wolno nie dopuszczać „czar­
nych” do udziału w „klubowych im­
prezach” (czytaj: wyborach). Trzeba 
było długotrwałych procesów przed 
Sądem Najwyższym, by uzyskać 
werdykt, uznający stanowisko Par­
tii Demokratycznej we wspomnia­
nej sprawie — za sprzeczne z pięt­
nastą poprawką do konstytucji.

Ale pomysłowość segregacjoni- 
stów jest niedościgniona. Obmyślo­
no przepisy, w myśl których warun­
kiem udziału w wyborach jest pła­
cenie podatków w określonej wyso­
kości. W praktyce zarządzenie do­
tknęło przede wszystkim Murzynów.

W Alabamie, Georgii, Luizjanie, 
Missisipi i Północnej Karolinie, peł­
ni inwencji rasiści. wprowadzili w 
życie obowiązek poddania się przy 
rejestracji na listę wyborczą — e- 
gzaminowi. ustnemu i pisemnemu, z 
ortografii i wiedzy o państwie. E- 
gzamin ten naturalnie może poko­
nać ten tylko, na kim zależy egza­
minatorom. Kapitalną ilustracją te­
go faktu było zdarzenie, które cytu­
jemy za Edmundem Osmańczy- 

kiem**):  oto zdyskwalifikowano 
pragnącego zarejestrować się stu­
denta murzyńskiego, odpowiadają­
cego— o paradoksie! — iż forma 
rządów, obowiązujących w USA 
jest demokratyczna...

Przy tego rodzaju „ułatwieniach” 
np. w stanie Wirginia, potrzeba (jak 
twierdzą znający miejscowe stosun­
ki), 2 do 8 lat nieustępliwego uporu, 
by doczekać się wpisania na ‘listą 
głosujących (mowa o Murzynach). 
W bardzo obecnie głośnym z powodu 
rasistowskich ekscesów, stanie Ala­
bama, gdzie Amerykanie-Murzyni 
stanowią ponad połową ludności 
przed paru laty zarejestrowanych 
było na listach zaledwie 1.100 (’) 
czarnych wyborców. Ogółem zaś w 
całych Stanach Zjednoczonych 
jeszcze przed pięciu laty tvlko’ 25 
proc. Murzynów figurowało" w spi­
sach. uprawnionych do glosowania.

Gwoli sprawiedliwości, trzeba 
stwierdzić, iż nie brak w USA świa­
tłych. postępowych działaczy, wystę­
pujących od lat przeciwko polityce 
dyskryminacji 20-milionowej rzeszy 
czarnych Amerykanów. Ich poczy­
nania są jednak skutecznie unice­
stwiane przez zwolenników segre­
gacji.

Decydującą rolę odgrywa tu se­
nat. w którym, każdemu stanowi 
przypadają dwa miejsca. Otóż łącz-

•♦) ..Współczesna Ameryka”, Ludowa 
Spółdzielnia Wydawnicza, 

na liczba mandatów, jakimi dyspo­
nują stany, tzw. Południa i Pogra­
nicza, sięga trzydziestu czterech. Są 
więc senatorzy rasistowskiego — 
„czarnego pasa”, łącznie z niektóry­
mi reakcyjnymi kolegami z Półno­
cy, najsilniejszą grupą w Senacie. 
W tym stanie rzeczy staje się jasne, 
dlaczego antydyskryminacyjne po­
czynania Izby Reprezentantów są 
konsekwentnie unieszkodliwiane. Z 
tego też wzglądu takie czy inne zmia 
ny w obowiązującym na Południu 
stanie prawnym, wprowadzane są za 
pośrednictwem aż Sądu Najwyższe­
go USA, a nie Senatu.

W okresie po II wojnie, Murzyni 
amerykańscy podjęli zdecydowaną 
walkę o dokładne określenie kon­
stytucyjnego pojęcia „prawa obywa­
telskie . Brak jasnej wykładni u- 
możliwia bowiem formułowanie w 
poszczególnych stanach aktów pra­
wnych. wyraźnie dyskryminujących 
czarną ludność. Naturalnie, te słusz­
ne żądania Murzynów znów napoty­
kają na senacki sprzeciw.

Pamiętacie niedawny „marsz na 
Waszyngton ? Ciemnoskórzy Ame­
rykanie przybyli do stolicy USA, by 
demonstracyjnie żądać należnych im 
praw. Konferowali z prezydentem 
Kennedym. Na 29 września wyzna­
czono ..marsz na Nowy Jork”... Czar­
na Ameryka konsekwentnie i upar­
cie upomina się o swe prawa.

STEFAN ORYCKI



„Klasówka66 
na

poligonie
W uczniowskim żargonie „klasówką* 

nazywa się sprawdzian, mający wy­
kazać stopień opanowania materiału, 
podobnie jest w wojsku. Co pewien 

czas żołnierze uczestniczą w ćwiczeniach bo­
jowych, przeprowadzanych na poligonach. To 
jest właśnie żołnierska „klasówka”; trzeba 
wtedy praktycznie wykorzystać wiadomości 
z wykładów i zajęć koszarowrych. Dzięki za­
proszeniu dowództwa Wielkopolskiej Jedno­
stki Korpusu Bezpieczeństwa Wewnętrznego, 
nasz reporter miał okazję obserwować ćwi­
czenia bojowe żołnierzy tej formacji.

Na doskonale zamaskowanym samochodzie 
— odprawa dowódców poszczególnych od­
działów. Ostatnie polecenia.

Handel uniknie „szczytu" przewozów?
Poznańskie hurtownie przygotowują sią do zimy

— Godzina 8.5.0 — zajęcie 
punktu wyjściowego nr 1, go­
dzina 9 — punkt wyjściowy 
nr 2...

Po chwili łącznicy znikają 
w lesie. Wraz z obserwatorami 
(żołnierze ze szkoły podoficer­
skiej) przenosimy się na miej­
sce akcji. Stajemy przy mo­
ście.

Nadjeżdża zainstalowana na 
„gaziku” radiostacja, za któ­
rej pośrednictwem kierownik 
ćwiczeń prowadzi akcję. Do 
mostu zbliżają się samochody 
z wojskiem.

Wokół rozlegają się wybu­
chy. Nieprzyjaciel — wysadza 
(oczywiście „na niby”) most.

przystępują do dezakfywizacji terenu.

TEAIR

Draczne 
i z podtekstem PO raz pierwszy bawi w 

Poznaniu na gościnnych 
występach — Studencki 
Teatr Satyryczny z War­

szawy. Właściwie to już nie 
studencki, ale absolwencki i 
niemalże zawodowy, bo więk­
szość wykonawców zdążyła już 
w STS zdobyć uprawnienia ak­
torskie. Do Poznania przyjecha­
li z najlepszym chyba swoim 
programem zatytułowanym po­
zornie dość dziwnie: „30 Milio­
nów — Rewia Polska”. Zabawa 
jest świetna. Teksty dowcipne 
i draczne, a nie służące tylko 
zabawie. Satyra STS aluzyjna 
i inteligentna wyrasta z pew­
nego może jeszcze zbyt zawężo­
nego, ale społecznego punktuj 
odniesienia. Raz po raz trafia 
się dobra pointa, krótki a cel-, 
ny skecz, usceniczniony dowcip 
i ładna piosenka. Wiele tu do-| 
brych pomysłów, młodzieńczego; 
temperamentu i ładnych dziew­
cząt.

Kapitalne w swej prostocie 
jest wykorzystanie Rocznika 
Statystycznego jako źródła po­
znania współczesnego Polaka, 
który w świetle odpowiednio 
wybranych, suchych, bezna­
miętnych liczb wygląda wielce 
osobliwie. I co tu ukrywać 
skłania raczej do melancholij­
nych refleksji.

Kilka punktów programu jest 
wręcz’ znakomitych: „Przodow­
nicy” J. Abramowa w wyko­
naniu H. Malechy, R. Pracza i 
J. Stanisławskiego, „Pojedy­
nek” S. Tyma, czy „Nowe we­
sele”, a zwłaszcza już piosenka 
„Dlaczego nie chcę wyjść za 
inteligenta” w interpretacji Zo­
fii Merle. Dobre w pomyśle są 
„Żywe obrazy”, montaż z au­
tentycznych wypracowań szkol­
nych i „Krótkie spięcie” A. Ja­
reckiego. Przyjemną piosenkę o 
okularnikach śpiewa K. Utrata.

W ogóle występy warszawskiego 
STS-u warto zobaczyć, pomimo 
— trzeba tu lojalnie uprzedzić, 
— bardzo drogich biletów. Naj­
tańsze, po 18 zł. Stołeczni goście 
występować będą do 29 bm. w 
sali Izby Rzemieślniczej. (O. Bł.)

—błyskawiczna przesiadka na amfibię—

Ostatni samochód nie może 
przedostać się na drugą stronię 
rzeki. Błyskawiczna przesiad­
ka na amfibię. Pod osłoną 
własnej artylerii łódź-samo- 
chód przeprawia się na drugi 
brzeg. Piechota opuszcza sa­
mochody, zajmując wyznaczo­
ne pozycje. Terkocą karabiny 
maszynowe, strzelają moździe­
rze i działka bezodrzutowe. Z 
zarośli wyłaniają się działa 
samobieżne.

W jednym z rowów — do­
wódca plutonu. Obok niego 
żołnierz z krótkofalówką.

„Halo! Tu „Żaglówka”, tu

„Żaglówka”. Nieprzyjaciel zo­
stał złamany”.

Komenda dowódcy — „Na­
przód”. Od zielonej trawy od­
rywają się sylwetki żołnierzy. 
Lekko pochyleni z gotowymi 
do strzału karabinami — idą 
do kolejnego natarcia. Rozle­
ga się potężna detonacja. Na 
niebie w odległości kilku kilo­
metrów, od naszego punktu 
obserwacyjnego — pojawia się 
charakterystyczny „grzybek”. 
To pozorowany wybuch ato­
mowy, mający ostatecznie za­
łamać nieprzyjaciela.

Echa strzałów stają się co­
raz odleglejsze. Grupa żołnie­
rzy ubranych w maski prze­
ciwgazowe oraz gumowe buty 
i rękawice, która znalazła się 
w pobliżu terenu skażonego 
wybuchem atomowym, przy­
stępuje do dezaktywizacji, czy 
li starannego oczyszczenia bro­
ni i mundurów.

Ćwiczenia dobiegają końca. 
Żołnierze słuchają oceny do­
wódcy jednostki.

— Ćwiczenia zmechanizo­
wanego pododdziału w natar­
ciu wypadły dobrze. Włożyli­
ście w nie dużo wysiłku. Dzię­
kuję!

Tekst i zdjęcia:
MIROSŁAW IDZIOREK

Tegoroczna wegetacja pło 
dów rolnych stworzyła 
korzystniejsze warunki 
dla jesiennej kampanii 

przewozów. Bliski „szczyt” 
mieć będzie łagodniejszy prze­
bieg dla PKP, dzięki wcześniej 
szym zbiorom zbóż i ziemnia­
ków, a późniejszym — bu­
raków cukrowych. Lukę tę 
mogą więc teraz wykorzystać 
inni klienci PKP. np. handel.

Co robi hurt, by uniknąć 
spiętrzenia przewozów towa­
rów w czwartym kwartale? 
Jak pomaga kolejarzom prze­
brnąć przez „szczyt”? Oto, co 
mówią na ten temat w naj­
większych poznańskich i wiel­
kopolskich hurtowniach.

Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Hurtu Spożywczego: Dla 
nas IV kwartał to świąteczny 
ruch na towary. Musimy zgro- 

Spotkania z Temidą

Przypadek pani S.
Kto, jak kto, ale pani S. nie miała najmniejszego 

powodu lękać się spotkania z boginią sprawiedli­
wości. Jest kobietą prostolinijną i na wskroś ucz­
ciwą. Od kilkunastu lat pracuje niezmiennie w tej 

samej instytucji, prowadząc życie bez burz, za dość 
skromną pensję. Mąż zmarł dość dawno, pozostawiwszy 
jej troskę o wychowanie dwóch synów. Troska z latami 
przemieniła się w dumę — obaj synowie są skromnymi, 
uczciwymi chłopcami: jeden kończy studia wyższe, drugi 
właśnie je rozpoczął.

W pracy też stosunki układały się dobrze, a to przede 
wszystkim, dzięki jej pracowitości i oddaniu. Rozumiano 
to, wyróżniając „niezastąpioną pracownicę” (tak się kie­
dyś wyraził dyrektor) listami pochwalnymi i premiami...

Bezpośredni kierownik, p. S. był młodym, niedoświad­
czonym i lekkomyślnym człowiekiem. Nieraz zwracała mu 
uwagę na'nieformalności, jakie popełnia, podpisując np. 
drobne, fikcyjne rachunki, czy sięgając po materiały fir­
my, potrzebne mu do drobnych robót prywatnych. Przyj­
mował te uwagi z wdzięcznością, choć nie przejmował się 
nimi zbytnio. „Damy sobie jakoś radę”, zwykł mawiać, 
uśmiechając się rozbrajająco.

I tak płynęły lata.
Pewnego dnia pękła bomba. Do firmy przyszła kontrola. 

Mimo wysiłków kierownika, któremu pomagał dyrektor, 
nie udało się ukryć spraw i sprawek — na które od daw­
na wskazywała p. S. A to rachunki bez pokrycia, a to 
przywłaszczenie sobie przez kilku pracowników materia­
łów elektrotechnicznych, a to kradzież kabla, wreszcie 
fikcyjne, wielodniowe delegacje dla monterów, którzy w 
rzeczywistości wykonywali na miejscu prywatne, nara- 
jone im przez kierownictwo zakładu, fuchy. Cały pakie- 
cik „pokontrolnych ustaleń” powędrował do prokura­
tora...

Panią S. wezwano, jako świadka, na przesłuchanie. Po­
szła, nie obawiając się riiczego, bo w niczym nie brała 
udziału. Przesłuchujący odczytał jej artykuł, mówiący o 
odpowiedzialności karnej za składanie fałszywych zeznań. 
Żachnęła się — i bez tego powie wszystko, co wie: „to 
jest przecież mój obowiązek”, powiedziała z godnością.

Złożyła wyczerpujące zeznania, choć żal jej było szała­
wiły, kierownika i sympatycznego dyrektora.

Dopiero później okazało się, że tylko ona była lojalna 
wobec prokuratora. Inni pracownicy wybrali lojalność 
wobec swoich zwierzchników. Już w czasie kontroli po­
mogli zatrzeć część śladów. A w czasie przesłuchań wy­
kazali daleko idącą wstrzemięźliwość.

Dzięki temu, prokurator uznał dowody za niewystar­
czające i sprawę umorzył. Ale sprawa pozostała. Tyle 
tylko, że jedyną oskarżoną, stała się w niej pani S. Nie, 
nie wobec prokuratora, który nie miał tu już nic do ro­
boty, lecz wobec swoich zwierzchników. Kierownik skoń­
czył z serdecznością, dyrektor przestał ją w ogóle do­
strzegać. „Ona jest dla mnie powietrzem”, mawiał często. 
Zapomniano nazwiska pani S. Teraz nazywała się „roz- 
rabiaczką”...

A pewnego dnia, p. S. otrzymała pisemko, zawiadamia­
jące ją, że zostaje przeniesiona do innego działu. Będzie 
siedziała pojedynczo w pokoju i wykonywała czysto me­
chaniczną robotę. Ona — uznawana dotychczas za nie­
zastąpioną pracownicę, o wysokich kwalifikacjach. Ozna­
czało to degradację i bojkot towarzyski.

Odwołała się do rady zakładowej. Interweniowano, lecz 
dyrektor wytłumaczył swoją decyzję: „S. nie jest w pełni 
przydatnym pracownikiem, ze względu na swoją choro­
bę — gościec stadowy. Przesunąłem ją do lżejszej pracy 
za tę samą pensję”. W radzie rozłożono ręce.

Tak samo rozłożył ręce prokurator, do którego poszła 
szukać pomocy: wszystko jest lege artis.

Odtąd p. S. boi się spotkań z Temidą.
BOLESŁAW JACHIMOWICZ

madzie więcej artykułów spo­
żywczy cn, często na zapas, uo 
tycnczas ściągnęliśmy zaległe 
uoscawy sou, wzięliśmy już 
cukier przeznaczony na pa- 
ździerniK. Mąkę będziemy 
otrzymywać transportem ąa 
mocnouowym z pobliskich 
miynow. Nie wszystkie arty- 
kuiy aa się jednaic w ten spo- 
soo gromauzić.

Ponieważ w tym sezonie sko 
rzyscamy z około 900 wago­
nów, umawiamy się z PtkP, 
że będzie nas uprzeazać o nad 
choazących dostawach. W ten 
sposóo zapewnimy natych­
miastowy wyładunek, przy 
zmniejszeniu (o połowę) Ko­
sztów za nadgodziny.

Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Han ni u Odziezą: Jesteś­
my w tym szczęśliwym poło­
żeniu, że korzystamy z bez­
pośrednich, samochodowych 
uostaw producenta. Ten tran­
sport zapewnia nam 80 proc, 
zaopatrzenia. Naszym obowiąz 
kiem jest racjonalne wykorzy 
stanie samochodów, gwaran­
tujemy producentom szybki 
wyładunek. W tym celu stwo­
rzyliśmy specjalne ekipy. To­
też ani „szczyt” — dla nas, 
ani my dla — „szczytu” nie 
będziemy kłopotliwi.

Wojewódzkie 
stwo „Argeu” 
dom.): Terminy 
ne są głównie 

Przedsiębior- 
(sprzęt gosp. 
dostaw zależ- 
od producen-

tów. Jest nim w 65 procentach 
przemysł ciężki, który zaopa­
truje nas wyłącznie z bieżą­
cej produkcji. Ponieważ my z 
kolei nie mamy magazynów, 
dystrybucja artykułów gospo­
darstwa domowego wymaga 
dużej sprawności. Trudno 
nam cokolwiek wybierać na 
zapas, np. już dzisiaj z zaopa­
trzenia przyszłego kwartału. 
Przywykliśmy do tych dziw­
nych nieco w tej branży kło­
potów, ale okazują się one

Właśc.we stanowisko
3 sierpnia br. w wyd. AB 

„Głosu Wielkopolskiego” za­
mieściliśmy zdjęcie szpitala 
powiatowego z podpisem za­
wierającym kilka danych licz­
bowych. ze zdziwieniem czy­
taliśmy jakiś czas potem list 
z dyrekcji tego szpitala z 
prośbą o ujawnienie osoby, 
która udzieliła informacji i 
zezwolenia na publikowanie 
zdjęcia. Zdziwieniu swemu 
daliśmy wyraz w notatce pt. 
„Dziwne pismo ze szpitala w 
Obornikach”.

Przed kilku dniami wpły­
nęło do nas pismo zastępcy 
przewodniczącego Prezydium 
PRN w Obornikach inż. Ste­
fanii Krzyżaniak. Oto treść 
pisma:

„Nawiązując do notatki pt. 
„Dziwne pismo ze szpitala w 
Obornikach” zamieszczonej w 
„Głosie Wielkopolskim” z dnia 
31 sierpnia 1963 r. — Wyda­
nie A, Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w Oborni-

Dalmor" wykona 
trudny plan

przedsiębiorstwo Poło-
A wów Dalekomorskich 

„Dalmor” w Gdyni ma w 
tym roku złowić jedną 
czwartą ogólnej ilości ryb 
planowaną przez całe nasze 
rybołówstwo. Tak wysokie 
zadania budziły na początku 
roku poważne obawy, zwłasz 
cza w obliczu trudności zi­
mowych, przeterminowania 
remontów kilku jednostek 
itp. I , 

nie do uniknięcia. Ze 
strony zapewniamy szyt^^ 
ładunek z wagonow. ~

Wojewódzkie Erzedsiębic,.- 
stwo Handlu Obuwiem- n 
przyspieszenie uostaw ’ na4 
wpływ jest niewielki Otrzv 
mujemy je z reguły pod 
nieć miesiąca, a najwięcej ] - 
najczęściej — w końcu kwar 
talu. Obecnie np. otrzymaliś' 
my zaledwie połowę wrześnio 
wego zaopatrzenia, reszta 
przyjdzie chyba w... „szczy. 
cie”. Na spóźnialskich ma 
my jeden sposób —- wysokia 
kary finansowe. W minionym 
półroczu obciążyliśmy naszych 
dostawców karami umowny­
mi na 150 tys. zł. Ale zlikwi­
dowanie spiętrzenia dostaw w 
okresie „szczytu” tylko nas i 
będzie obciążać. Jesteśmy do I 
tego przygotowani.

A co na to Dyrekcja Okrę­
gowa Kolei Państwowych’’ 
Ekspozytura towarowa poi 
twierdza dobry stan przygo­
towań handlu do jesiennych 
przewozów. EwięKszono ilość 
dostaw w porównaniu do ubr. 
— nie zwlekając do najwięk­
szego spiętrzenia transportu.

Z ubiegłorocznych doświad­
czeń wynika, że np. „Arged” 
z caiym zrozumieniem poncho 
dzi do tych spraw. W 17 
kwartale ubr. miał — o dziwo 
— mniej przestojów niż... nor 
malnie, w ciągu całego roku. 
Spowodowała to mobilizacja 
wszystkich sił „Argedu” do 
usprawnienia rozładunku. Do- 
bre wyniki miały też w roku 
ubiegłym spółdzielnie „Samo­
pomocy Chłopskiej”.

Nie można tego powiedzieć 
o ZSS „Społem” i dostawach 
dla MHD. Handlowcy z detalu 
nie dyżurowali po godzinach 
urzędowania w oczekiwaniu 
na transporty, stąd też mieli 
sporo przestojów. Nie powtó­
rzy się to chyba w bieżącym 
szczycie, (zs) 

kach wyraża niniejszym swo­
je ubolewanie v/ sprawie wy­
soce niewłaściwego stanowis­
ka Dyrektora Szuitala Powia­
towego w Obornikach w 
przedmiocie wynikającym z 
treści notatki.

Pozwalamy sobie zawiado­
mić PT Redakcję, że zwróco­
no uwagę Dyrektorowi Szpi­
tala na jego niewłaściwy sto­
sunek do prasy oraz pouczono 
go o uprawnieniach prasy w 
dziedzinie publikowania róż­
nych wiadomości.

Równocześnie — ze swej 
strony — Prezydium dziękuje 
za umieszczenie notatki z 
dnia 3 sierpnia 1963 r., za­
kwestionowanej przez Dyrek­
tora Szpitala i wyraża goto­
wość do udzielania dalszych 
informacji, które mogłyby 
być wykorzystane na łamach 
Waszego Dziennika”.*

Redakcja nasza uważa, że 
Prezydium PRN w Obornikach 
właściwie podeszło do spra* 
wy i tą drogą wyrażamy wła­
dzom powiatowym w Oborni­
kach uznanie i podziękowania 
za ostateczne i pomyślne ia- 
łatwienie niepotrzebnego in“ 
cydentu. (f)

W pierwszej dekarz 
września przedsiębiorstw 
wykonało swe zadania n 
III kwartał. Aktualnie 
flotylla dalmorowska ma .iu 
za sobą złowienie na kont 
planu rocznego ponad 43 ty?- 
ton ryb, czyli ponad 85 pr°Ł 
owego olbrzymiego planu p0' 
łowów. Znaczy to praktycz­
nie, iż zadania NPG na rok 
1P63 wykona „Dalmor” ni®- 
wątpliwie w dużo wcześniej­
szym terminie, nawet gdyby 
sytuacja na łowiskach ulęg' 
ła jakiemuś nieprzewidz’3' 
nemu pogorszeniu.

W przedsiębiorstwie do­
brze przebiega również wy­
konywanie planów wartoś­
ciowych i asortymentowych-

Ostatnio zespół trawlerów 
„Dalmoru” na Morzu Pół­
nocnym łowi w oparciu o ba- 
zę lądową w Ostendzie śle­
dzie dla przemysłu konser­
wowego. Dotychczas zamro­
żono tam już około 600 ton 
śledzi, które będą stanowić 
cenny surowiec dla produk-| 
cji eksportowej zakładom 
rybnych. (ZAP)

...z gotowymi do strzału karabi 
nami id^ do kolejnego natarcia..



TOWARZYSTWO 
KRZEWIENIA WIEDZY PRAKTYCZNEJ 
w Poznaniu, ul. Lampego 7 — tel. 14-45

ORGANIZUJE

Pracownicy poszukiwani

b)

e)

KURSY’ korespondencyjne
) dla kierowców samochodowych 

kat. I i II,
) dla elektryków ubiegających się 

o grupy kwalifikacyjne BHP,
। dla zaawans. spawaczy — celem 

otrzymania książki spawacza.
K6788

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE 
w Poznaniu, przyjmie do pracy zaraz niżej wymie­
nionych pracowników:

— KANDYDATÓW NA KONDUKTORÓW z wy­
kształceniem podstawowym,

— KANDYDATÓW NA MOTORNICZYCH z wy­
kształceniem podstawowym i po odbyciu zasad­
niczej służby wojskowej,

— KIEROWCÓW z I i II kategorią pra-wa jazdy na 
autobusy.

Kandydatów przyjmujemy również spoza terenu 
miasta Poznania, którym zapewniamy zakwaterowa­
nie na koszt przedsiębiorstwa. Warunki płacy i pra­
cy do omówienia w Dziale Ewidencji Osobowej 
i Szkolenia w Poznaniu, ul. Głogowska 131 pok. 32.

K7042

KIEROWNICTWO BAZY TRANSPORTU 
PRK-10 W POZNANIU 

ud. Energetyczna k/N. Elektrowni 
sprzeda 
jednostkom państwowym lub uspołecznionym 

niżej wymienione pojazdy:
1)

2)

3)

O

CIĄGNIK m-ki Ursus
1307 godz. od

PRZYCZEPA

PRZYCZEPA

PRZYCZEPA

ostatniej

5-tonowa

C <5 po przebiegu 
naprawy głównej —

3-tonowa

3-tonowa

za cenę 26.610,— 
(nietypowa)

za cenę 7.956,— 
(nietypowa)

za cenę 7.956,—
(nietypowa)

za cenę 6.630,—

zł

zł

SPÓŁDZIELNIA PRACY
USŁUG KOLEJOWYCH EMERYTÓW PKP 

W POZNANIU

KROCHMALNIA SAPOWICE, stacja kolejowa Stry- 
kowo Poznańskie przyj mie

10 PRACOWNIKÓW SEZONOWYCH — mężczyzn.
Warunki płacy wg Układu Zbiorowego Pracy dla 

Pracowników Przemysłu Rolnego. Noclegi, stołówka
na miejscu zapewnione. 6045g

z dniem 9 września 1963 r.

zmieniła
rwoją dotychczasową nazwę na

Kto pokieruje przygoto­
waniem do eksternisty­
cznego egzaminu —• za­
kres liceum ogólnokształ 
cącego. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 5875g.

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
USŁUG KOLEJOWYCH EMERYTÓW PKP 

W POZNANIU 
ul. Działowa 4

Kupno
Kupię pastylki zagranicz­
ne „Segontin”. Zawady 2
m. 42. 5850g

59S4g

raca
Pomocy domowej na 4 
godziny dziennie poszu­
kuję. Poznań, Przyby­
szewskiego 36 m. 9. 5895g

Kupię podlicznik elek­
tryczny. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 5847g.

Panna krawiectwa
ciężkiego potrzebna — 
może być po szkole. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 5833g.

Potrzebna dziewczyna do 
farbiarni. Poznań, Mosto-
wa 26. 5753g

Kupię samochód „War­
szawa” do 60.000 zł. Ofer­
ty z przebiegiem, ceną 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 5848g.

Dozorca, palacz potrzeb­
ny. Mieszkanie — pokój 
z kuchnią. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 22268p.

Rencistka blisko mieszka­
jąca potrzebna do usługi 
starszej osobie. Zgłosze­
nia: rano. Czerwonej Ar-
iińi 23 m. 6. 5781 g

Fryzjerka damsko-męska 
szuka pracy. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 5763g.

Gosposię
utrzymaniem

samodzielną z
nocle-

giem przyjmę zaraz. Po­
znań, Ratajczaka 26 m. 33. 

5787g

Czeladnik szewski po­
trzebny na stałe. Oferty 
Biuro ’ Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 5792g.

1'omoc domowa na stałe 
potrzebna zaraz, najchęt­
niej z prowincji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 5795g.

Opiekunkę do 5-miesięcz- 
nego dziecka przyjmę za­
raz. Zgłoszenia od godz. 
18—19 — ul. Traugutta 27
m. 20. 5813g

Młoda pomoc domowa do 
chodząca potrzebna. Zgło 
szenia: Rogalińskiego 16 
narożnik Winklera). 5840g

Pomoc domową najchęt­
niej rencistkę przyjmę za 
raz. Zgłoszenia: Madaliń- 
skiego 21 m. 7 po godz. 17. 

5862g

Przyjmę panienkę do ro­
cznego dziecka (z pro­
wincji). Proszę się zgła­
szać: Wrocławska 1, Ża­
ki ad Fryzjerski — od go-
dżiny 7 do 14.

NauKa

5915g

Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m.
7. 5395g

Kursy przygotowujące 
do egzaminów na wyższe 
uczelnie, organizuje To­
warzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej
O/Woj. w Poznaniu. Zgło 
szenia indywidualne i 
zbiorowe przez zakłady 
pracy kierować do se­
kretariatu, ul. A. Lampe 
7, tel. 14-45. Biuro czyn­
ne od godz. 8—19. K7037

Poznański Oddział Stówa 
rzyszenia Księgowych — 
Ośrodek Szkolenia Zawo­
dowego prowadzi kursy 
w zakresie księgowości 
podstawowej (z małą me- 
chanizacją) oraz księgo­
wości przemysłowej. In­
formację: Poznań, plac 
Wolności 2, III ptr. K6945

Kursy spawania — elek­
trycznego 1 acetyl enowe-
go weryfikacyjne dla
zaawansowanych oraz
podstawowe dla początku 
jacych, korespondencyj­
ne dla zaawansowanych, 
— tworzyw sztucznych, 
organizuje Towarzystwo 
Krzewienia Wiedzy Prak 
tycznej w Poznaniu, ul. 
Lampego nr. 7 tel 14-45.

K6163

Kupię okazyjnie samo­
chód „Warszawa” w do­
brym stanie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 5894g.
Kupię maszynę do szycia 
— walizkową „Tuła”, 
„Lada”. Genowefa Szy­
mańska, Świerczewskiego 
26 B m. 11 od godz. 18.

5902g

Wózki dziecięce i dla la­
lek w dużym wyborze po 
lecają Bracia Chojnaccy,
Wrocławska 25. 3609g
Bramy, furtki, słupki par 
kanowe kompletne opar- 
kanienia wykonuje Slu- 
sarnia — Dąbrowskiego 
42. 5306g
Sprzedani tanio maszynę 
do szycia gabinetową, no 
wą — Andrzejewskiego 22
m 5 (Górczyn). 5929g
Sprzedam 2 wozy — przy­
czepy ogumione. Pieczyń­
ski, Poznań, Piaskowa 6/7
na. 22. 5398g
Sprzedam samochód — 
„Moskwicz”, przebieg 62 
tys. km. Waldemar Mi­
chalski, Kalisz, Młynar-
ska 31 m. 1. 22273p
Sprzedam 150 szt. primul 
obonica grandiflora (Ber­
lińska czerwona), kwitną­
ce, 250 szt. coleuc mie­
szany, 400 szt. cinerarii 
mieszanych — 2 razy pi­
kowanych. 500 szt. primu- 
la obonica grandiflora 
(Berlińska czerwona) 2 
razy pikowane. Antoni 
Spychała, Świebodzin, ul.
Strzelecka 4. 5844g

Dnia 24 września 1963 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św., po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, najukochańszy i najtroskliwszy mąż i ojciec, prze­
żywszy lat 62, śp.

Józef Kaczmarek
emeryt PKP, powstaniec wielkopolski, odznaczony medalami

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. o godz. 11.30 z kaplicy cmen­
tarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni

ZONA, DZIECI I RODZINA
«054gPoznań, ul. Findera 10.

li Dnia 25 września 1963 r. zmarł po długich cierpieniach, mój najdroższy, 
Jedyny, ukochany mąż, nasz najlepszy ojciec, śp.

Marcin Paluszak
Odbędzie się w sobotę, dnia 28 września br. o godz. 14.15 z ka- 

'5 cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Wiślana 31/2.

t

w piątek, 27

O tym zawiadamiają smutku pogrążeniw głębokim

Pornań, ul. Promienista 30a m. 2.

ZONA Z DZIEĆMI
K7081

Pojazdy znajdują się w zajezdni 
Bazy Transportu — adres jak wyżej 

nr telefonu 28-43 oraz 540-63
Termin sprzedaży ustala się do 10. 10. 1963 

włącznie
K7041

OGŁOSZENIA DROBNE
Samochód 
sprzedam.

półciężarowy
Szyk,

stacja kolejowa 
ków, teł. 33.

Góra, 
Siera- 
22161p

Fortepian tanio sprzedam. 
Poznań, Biedrzyckiego 1 
m. 8. 5855g

Zamienię 2-pokojowe mie 
szkanie na Jeżycach na 
pokój z. kuchnią Wola — 
Krzyżowniki. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 5874g.

Sprzedam piec do cen-
tralnego ogrzewania jak
nowy. ,Eska” 0,8 oraz
grzejniki nr 1, Nejman, 
Poznań, Czerwonej Armii 
49 m. 30, wńeczorem.

5857g
Sprzedam bramę parka- 
nową z furtką. Poznań- 
Dębiec (Zatorze), ul. Dru-
■ynowa 20. 5859g
Pianino „Bltithner” kon­
certowe za 25 tys. zł — 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 5860g.
Sprzedam sadzonki tru­
skawek, owocują od wio­
sny do mrozów (cena 1 
z), Emil Tomesz, Poznań, 
ul. Dzierżyńskiego 174 m.
10. 5863g
Sprzedam piec przenośny. 
Poznań, Polna 15 m. 1.

5867g
Sprzedam samochód „Sy­
rena”. Chociszewskiego 
47 m. 13, godz. 12—18.

5873g
Sprzedńm młodą krowę 
z cielakiem i platformę 
na 20-tkach. Poznań - 
Krzyżowniki, ul. Wichro­
wa 5. 5880g
Sprzedam motocykl WSK 
po 6500 km. Warszawska 
33 m. 12, tel. 701-02.

5881g
Samochód „Fiat 600" do­
skonałym stanie technicz 
nym — sprzedam. Da­
nielewski, Poznań, Włod-
kowica 4. 5883g
Foksteriera szorstkowło­
sego, tricolor, 7-miesięcz- 
nego sprzedam. Danielew­
ski, Poznań, Włodkowica 
4. 5884g
Samochód małolitrażowy 
w idealnym stanie sprze­
dam. Osiedle Piątkowo, 
ul. Truskawkowa 16.

5886g
Spiesznie sprzedam 2 
motocykle „Jawa” 250, 
350. Świerczewskiego 136. 

5906g

lokale
Rencistka szuka pokoju 
wspólnego lub pustego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 5408g.
Lokal handlowy przyle­
głym pokojem, kuchnią 
50 m! przy Głogowskiej, 
zamienię na 1 lub 2 po­
koje, kuchnią, łazienką, 
samodzielne do II ptr. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 5861g.
Małżeństwo z 12-letnią 
dziewczynką poszukuje 
mieszkania w okolicy Po 
znania. Oferty Biuro O- 
głoszeń,- Grunwaldzka 19 
dla 5372g.
Pokój od 1 X 1963 r. po­
trzebny dla mojej córki, 
studentki AM — warunki 
do mówienia. A. Wenge- 
rek. Gniezno, ul. Dąbrów
ki 28. 22237p
Świętochłowice koło Ka­
towic! Zamienię duży po­
kój, kuchnią, samodziel­
ne na równorzędne w 
Poznaniu. Zgłoszenia: Po­
znań. Grobla 20. 5853g
Studentka medycyny po­
szukuje samodzielnego 
pokoju. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla’5869g. • .

Fani poszukuje pokoju 
samodzielnego umeblowa­
nego. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
5888g.

W dniu 24 września 1963 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., mój najukochańszy mąż, nasz kochany ojciec, teść i dziadzio, 
Przeżywszy lat 81, śp.

Antoni Wójciak
emerytowany

Pogrzeb odbędzie się 
'Junikowie.

ZONA, SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI
6057g

Sprzedam ziemię 8 ha. 
Dopiewo pow. Poznań. 
Idźkowiak. 5865jf
Kupię spiesznie domek 
jednorodzinny lub l/» bliż 
niaczego w Poznaniu. Po­
średnicy wykluczeni. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 5856g.

Kawalerkę komfortową 
wyłączoną kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 5889g.

Sprzedam domek z ogro­
dem. Warunek — zamia­
na mieszkań. Zgłoszenia: 
Winogrady, Wąsowskiego
9 m. 1. 5866g

Sopot! Duży pokój zamie­
nię na podobny lub pokój 
kuchnią Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 5890g.
Zamienię 3 lub 2 pokoje 
komfortowe przy Rataj­
czaka na podobne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 5892g.
Przyjmę panienkę na 
wspólny pokój. Stanisła­
wa 46 m. 3 (Winiary).

5898g
Pokoju jednoosobowego 
dla studenta III roku pil­
nie poszukuję. Oferty: 
Grus, ul. Zacisze 6. 5899g
Poszukuję pomieszczenia 
zdatnego do przebudowy
na mieszkanie. 
Biuro Ogłoszeń,
waldzka 19 dla 59C7g.

Oferty
Grun-

Nieruchomości

Parcelę 1000 m* z prawem 
zabudowy -w Krzyżowni-
kach, 
dam. 
szeń, 
5996g.

blisko jeziora sprze 
Oferty Biuro Ogło- 
Grunwaldzka 19 dla

Sprzedam dom 5-izbowy, 
budynek gospodarczy, o- 
gródkiem (miejscowość 
uprzemysłowiona), szko­
ła. sklepy, komunikacja 
kolejowa, autobusowa w 
miejscu. Jan Perzak, Wi- 
taszyce, pow, Jarocin Po­
znański. 22271p
Sprzedam dom jednoro-
dzinny z ogrodem w 
strowie Wlkp. Biuro 
głoszeń. Grunwaldzka 
dla 22274p.

19

Łąkę w Kiekrzu sprze-
dam 
Biuro

okazyjnie. Oferty
Ogłoszeń, Grun-

waldzka 19 dla 5540g.
Z powodu starości sprze­
dam gospodarstwo 6 ha. 
Tarnowo Podgórne, ul. 
Rokietnicka 23. 5845g
Kupię domek jednoro­
dzinny murowany, zelek­
tryfikowany, z ogrodem 
lub sadem od 'lt do 1 ha 
blisko stacji kolejowej 
lub autobusu oraz sklepu 
(w miejscowości dobrej 
dla pszczół). Józef Lewic­
ki, Kruchowo, poczta wy- 
dartowo pow. Mogilno.

22165p
Sprzedam l/i willi (wyłą­
czona, wolna). Gniezno. 
Cieszkowskiego 16 m. 1.

5891g

Przetargi
POZNAŃSKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW W PO- 

' ZNANIU, ul. Grunwaldzka 55 ogłasza PRZETARG 
i na wvkonanie .

ROBOT ELEWACYJNYCH budynku mieszkalne­
go Pozhańskiej Spółdzielni Spożywców w Swa­
rzędzu przy Placu Niezłomnych 17 i Rynku 19.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstw* 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertacłt 
do dnia 10 października 1963 r.

Termin wykonania robót do dnia 30 listopada 196» 
roku. Ślepe kosztorysy do odebrania w Dziale Inwe­
stycji PSS, ul. Grunwaldzka 55, barak nr 7, pokój 
nr 14, tel. 667-41.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 11 paź­
dziernika 1963 r. Zastrzega się prawo dowolnego wy­
boru oferenta lub unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyn. K7O35
POZNAŃSKIE- PRZEDSIĘBIORSTWO W1KLINIAR- 
SKO-TRZCINIARSKIE PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
W POZNANIU, ul. Woźna 12 ogłasza PRZETARG na 
wykonanie

2 KOTŁOW WARZELNIANYCH z blachy stalo­
wej o wymiarach:

długość — 3.430 mm 
szerokość — 2.060 mm 
głębokość — 1.770 mm

Oferty prosimy składać do dnia 12 X 1963 r. w se­
kretariacie przedsiębiorstwa, a otwarcie ofert na­
stąpi w dniu 14. X. 1963 o godz. 8. Rozpoczęcie robót 
od dnia 20 X 1963 r., a zakończenie prac winno na­
stąpić. do dnia 20 XII 1963 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i nieuspołecznione. Przed­
siębiorstwo zastrzega sobie dowolny wybór oferenta.

K7043

Kupię domek w Ostrowie 
— 'zamiana mieszkania sa 
niedzielnego 2 pokoje ku­
chnia w Poznaniu, śród­
mieściu. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 5870g.
Sprzedam 1,5 ha ziemi 
pod Poznaniem — nadają­
cą się na ogrodnictwo. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
5903g.

Zguby
Zginął 20 sierpnia piesek 
2-letni adlerek czarny, 
podpalany białym, ogo­
nek długi. Uczciwego zna 
lazcę wysoko wynagro­
dzę. Ja mroź, Poznań, Szy 
szkowskiego 3 m. 4.

6080g
15. 9. 63 r. jadąc z postoju 
przy ul. Cżeśnikowskiej 
o godz. 12.10 na ul. Sza­
marzewskiego, zostawili­
śmy sweterek dziewczęcy 
na oparciu kierowcy. Ucz 
ciwego kierowcę proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Zenon Swiderski, 
Grochowska 53c m. 19.

5968g
Zgubiono 
stracyjną 
Szyguła, 
na 16a.

tablicę reje- 
nr PE 16-11. Jan 
Kiełczewo, Pol- 

223 63p

Różne

Osoby, które widziały wy 
padek zderzenia samocho 
du „Nysa” z motocyklem 
19 września na skrzyżo­
waniu Kościuszki i Arty­
leryjskiej — rodzina pro­
si o zgłoszenie się przy 
ul. Wielkiej 9 m. 13.

5994g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 5626g
Kurtki, płaszcze de-
szczochronne szyjemy na 
zamówienie. Skarbka 38. 

568 3g
Czyszczenie wszelkiego 
rodzaju pierza na pocze­
kaniu. Poznań, Małeckie-
go 34. 4704g
Wspólniczki do prowadzę 
nia kawiarni we własnej 
nieruchomości w pobliżu 
Warszawy poszukuję. Mie 
szkanie zapewnione. O- 
ferty pisemne: „R-2262” 
PAR — Warszawa, ul. Po
znańska 38. K7018

Z MLICKICH

Izabella Nałęcz Moszczyńska 
opatrzona Sakramentami św„ zmarła dnia 24 
września 1963 r., przeżywszy lat 83.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. 
o godz. 15.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Nabożeństwo żałobne w sobotę, dnia 28 bm.
o godz. 19.30 w kościele 
przy Al. Stalingradzkiej.

Pozostali w

O. O. Dominikanów

żałobie
SYN I RODZINA

K7082

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci, śp.

Stefanii Kazińskiej
zostanie odprawione nabożeństwo żałobne w pią 
tek, dnia 27 września 1963 r. o godz. 7 w koście­
le parafialnym św. Jana Kantego przy ul. 
Grunwaldzkiej 86.

nauczyciel, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi

bm. o godzinie 16.40 z kaplicy cmentarnej na Kazimierzowi Sibilskiemu
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

skła da

RODZINA
6035g

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 
naszemu drogiemu mężowi, ojcu i bratu, śp.

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA
' składają

MĄZ I SYNOWIE
590Qg

Wszystkim Przyjaciołom, Krewnym i Znajo- 
ym za okazane nam współczucie i udział 

w pogrzebie, śp.

Pelagii Grześkowiak

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „PRZYSZŁOŚĆ” W 
TRZCIANCE, ul. Chopina 1/2,ogłasza PRZETARG na 
wykonanie

2 FORM DO PRODUKCJI OPAKOWAŃ
z polietylenu.

Termin wykonania 31 X 1963 r.
Bliższych informacji oraz wzory uzyskać można 

w pionie technicznym Spółdzielni.
Do udziału w przetargu zapraszamy przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać w terminie 10-dniowym od 

daty ukazania się ogłoszenia, w biurze Spółdzielni.
Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wyboru ofe­

renta wzgl. unieważnienia oferty, bez podania przy­
czyny.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 6 X 1963 
roku o godz. 10 w biurze Spółdzielni. K7038
„CENTROSTAL” ODDZIAŁ REJONOWY W POZNA­
NIU, ul. Gwardii Ludowej 3 ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY’ na

SPRZEDAŻ SIECI OŚWIETLENIOWEJ, składają­
cej się z:

1) 17 szt. słupów drewnianych przelotowych 12- 
metrowych,

2) 8 szt. słupów drewnianych A-owych, 12-me­
trowych,

3) 1500 mb linki „AL” 16 i 25 mm,
4) 80 szt. izolatorów z hakami,
Kwota przetargowa — 27.126 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 5. 10. 1963 r. w lokalu 

ogłaszającego, przetarg o godz. 10.
Bliższych danych udzieli Administracją „Centro- 

stali” codziennie od godz. 10 do 12, która również 
umożliwi obejrzenie obiektu sprzedażnego.

Stawający do przetargu wpłaca 10 proc, wadium 
w kasie „Centrostali” gotówką, bądź na jego konto 
w IV OM NBP w Poznaniu nr 1221-6-49. K7030
Z Z. G. „INCO” ZAKŁAD PROD U K C Y J N O - M O N - 
TAZOWY W POZNANIU, ul. Śniadeckich 12 ogłasza 
PRZETARG na wykonaie

SKRÓCONYCH ANALIZ CHEMICZNYCH WODY 
PRZEMYSŁOWEJ w ilości 300 analiz rocznie (do 
25 miesięcznie).

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach 
do dnia 5. 10. 1963 r„

Termin przetargu ogłasza się na dzień 7. 10. 1963 r. 
godz. 10 w siedzibie zakłauu.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Bliższych informacji odnośnie zakresu analiz 
udziela ZZG „Inco”, tel. 659-94 i 625-37. 5837g

Komunikaty
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Powiatowego w Międzychodzie, 
Edmund Fiszgala, mający kancelarię w Międzycho­
dzie, ul. Wigury 3, na podstawie art. 685 kpe poda- 
je do publicznej wiadomości, że dnia

29 października 1963 r. o godz. 12 i 12.30
w Sądzie Powiatowym w Międzychodzie, u!. 17 Stycz­
nia 92, sala nr 7, odbędzie się I licytacja nierucho­
mości spadkowej, zapisanej na:

1) Chrystiana i Marię Gurgas z domu Mollek, skła­
dającej się z domu mieszkalnego, budynku gospo­
darczego i roli o obszarze 0.61,45 ha, położonej w Sie­
rakowie powiat Międzychód przy ul. M. Nowotki 17, 
mającej urządzoną księgę wieczystą w Sądzie Po­
wiatowym w Międzychodzie jako Sieraków tom IV 
wykaz 76.

Nieruchomość oszacowana została w trybie art. 682 
kpe na sumę 122.944,— zł, cena zaś wywołania wy­
nosi 92.208,— zŁ.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć w myśl art. 695 § 1 kep rękojmię w wysokości 
jednej dziesiątej części sumy oszacowania, tj. 
12.300,— zł.

2) Michała Schuberta, składającej się z domu mie­
szkalnego, budynku gospodarczego, podwórza i ogród­
ka przydomowego o obszarze 0.10,74 ha, położonej 
w Sierakowie powiat Międzychód przy ul. Bohate­
rów 7, mającej urządzoną księgę wieczystą w Są­
dzie Powiatowym w Międzychodzie jako Sieraków 
tom XXVI wykaz 703.

Nieruchomość oszacowana została w trybie art 682 
kpe na sumę 157.846,— zł, cena zaś wywołania wy­
nosi 118.384,50 zł.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć 
w myśl art. 695 § 1 kpe rękojmię w wysokbści jednej 
dziesiątej części sumy oszacowania, to jest 15.800,— zł.

Postępowanie egzekucyjne ma na’ celu zniesienie 
współwłasności. K7055t —————

Dnia 23 września 1963 r. zasnęła w Panu, na­
maszczona Olejami św., nasza najukochańsza 
matka, teściowa, ciotka, babka i prababka, 
przeżywszy lat 88, śp.

Maria Brzezińska
z domu Jankowska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 26 bm. o go­
dzinie 16 z kaplicy cmentarnej w Środzie.

O tym zawiadamia w głębokim żalu pogrążona
RODZINA

Gniezno. Gdynia, Szczecin, Wejherowo, Mątwy, 
Janikowo, Toruń, Sopot. 6035g

Dnia 24 września 1963 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa, 
nigdy niezapomniana matka, siostra, bratowa, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 91. śp.

Józefa Kornlein
i domu Książkiewicz

Pogrzeb odbędzie sie w piątek, dnia 27 bm. | 
o godz. 10.30 na cmentarzu’ Bożego Ciała (Dę- i 
biec) przy ul. Bluszczowej.

Pogrążeni w głębokim smutku
SYN, CÓRKI I RODZINA I

Poznań, ud. Dzierżyńskiego 291.
Berlin. Żerków, Szczecin. Warszawa. 6056g I



TEATRY

WRZESIEŃ

czwartek

Cypriana
Justyny

Słońce: 6.40—18.48 UWAGA - PACJENT! Rozmawiamy
Lecznictwo otwarte tematem nowej akcji „Głosu** z Alicję Dankowskę

OPERA — g. 19 — „Rigoletto”; 
OPERETKA - g. 19 - „Sinobro­
dy”; POLSKI — g. 19 — „Mąż 
idealny”; NOWY — g. 19 — „Fi­
zycy”; MARCINEK — godz. 11 — 
„Teatr Pietruszki”.

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.30 — „Zawrót głowy” (USA, 16 
1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18, 20.15 — „Vindiana” (hiszp.- 
meksyk., 18 1.); CZTERNASTKA — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 — „Nie­
znajomi z pociągu” (USA, 16 lat); 
GONG — g. 10, 12 — „Przystanek, 
komisariat” (bułg., 14 1.), g. 15.30, 
19 — „Anatomia morderstwa” 
(USA, 18 1.); GRUNWALD — g. 16, 
19.30 — „W 80 dni dookoła świata” 
(USA, 12 1.); GWIAZDA — KINO 
DOBRYCH FILMÓW — g. 10.30, 13, 
15.30 — „Hatifa” (NRD, 12 1.), g. 
18, 20.15 — „Matka Joanna od A- 
niołów” (poi., 18 1.); HUTNIK — 
g. 16.45, 19 — „Szminka do ust” 
(włoskiej, 16 1.); KOSMOS — g. 17, | 
19.30 — „Poste restante” (rum., 14 n 
1.); MALTA — g. 16, 18, 20 —„Czło­
wiek ze słomy” (włoskiej, 18 lat); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 — „Całe złoto świata” (franc., 
14 1.); OSIEDLE — g. 16, 18, 20 — 
„Zwariowane lotnisko” (radź., 12 
1.); KINO PAŁACOWE — g. 15, 
17.30, 20 — „Godzina pąsowej ró­
ży” (poi., 14 1.); PRZYJAŹŃ — nie­
czynne; RIALTO — g. 10, 12, 14, 
16, 18, 20 — „Pasażerka” (poi., 16 
1.); RUSAŁKA — g. 17.30, 20 — 
„Zabawna buzia” (USA, 16 lat); 
SCALA — nieczynne; TĘCZA — 
g. 16, 18, 20 — „O 6 wieczorem po 
wojnie” (radź., 12 1.); WARTA — 
g. 10, 20 — „Ludobójcy” (szwedz., 
16 1.), g. 12.30, 15, 17.30 — „Słaba 
płeć” (franc., 18 1.); WCZASO­
WICZ — g. 17, 19.15 — „Tata, ma­
ma, córka i zięć” (radź., 14 lat); 
WILDA — g. 14, 16.30, 19 — „Ran­
cho w dolinie” (USA, 16 1.); 
WRZOS (LUBOŃ) — nieczynne; 
WRZOS (MOSINA) — g. 17, 19.15 — 
„Grzesznicy bez winy” (radź., 16 
1.); ZNICZ (ZABIKOWO) — g. 19 — 
„Stokrotka” (franc., 18 1.).

RASIO
WARSZAWA I: 8.33 — Muzyka; 

8.50 — Z cyklu: „Religia, etyka i 
współczesność”; 9 — Dla klas III 
i IV; 10 — Z cyklu: „Ludzie na­
szej armii”; 10.30 — Piotr Czaj­
kowski — Serenada C-dur na or­
kiestrę smyczkową; 11 — „Wrota 
piekieł” opowiadanie Ryynesuka 
Askutagawy; 11.20 — Utwory roz­
rywkowe; 12.15 — Rolniczy kwa­
drans; 12.45 — Muzyka ludowa na­
rodów radź.; 13 — Dla dzieci; 
13.25 — Koncert muz. polskiej; 14 
„U końca szosy wrześniowej” — 
fragment książki Mieczysława Le- 
peckiego; 14.30 — Koncert rozryw­
kowy; 15.10 — „Postęp w gospo­
darstwie domowym”; 15.20 — Z 
cyklu: „Das wohltemperierte Kla- 
vier” — Jana Sebastiana Bacha; 
15.20 — Serasate: Melodie cygań­
skie; 15.35 — „Płyty Polskich Na-, 
grań”; 16.05 — Z życia ZSRR; 16.35 
Program młodzieżowy; 17.05 — Z 
plecakami po kraju; 17.25 — Re­
cital skrzypcowy Edwarda Stat- 
kiewicza; 17.40 — Do tańca gra 
Orkiestra Emila Sterna; 18 — Re­
portaż literacki; 18.20 — Publicy­
styka zagr.; 18.30 — Grają zespo­
ły rozrywkowe; 19.05 — „Wszyst­
kie chwyty dozwolone; 20.26 — 
Sport; 20.30 — Pedrzich Smetana 
— „Sprzedana narzeczona” — o- 
pera komiczna w 3 aktach; 22.43 — 
Na dobranoc.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7.50 — Piosenka dnia; 
8.35 — „Świat w zwierciadle na­
uki”; 8.50 — Przerwa w pracy ra­
diostacji; 13 — Tańce hiszpańskie; 
13,25 — W rytmie bossa nova; 15.35 
4X10 orkiestr rozr.; 14.45 — Dla 
dzieci; 15 — Utwory fortepianowe; 
15.15 — Kwadrans piosenek w wy­
konaniu Gigi Marga; 15.30 — Dla 
dzieci; 16.25 — Sport; 16.35 — Mi­
niatury symf.; 16.55 — Nowe książ­
ki Wydawnictwa Pozn.; 17.25 — 
Koncert Poznańskiej 15-tki Ra­
diowej; 18.50 — „Z historii Frem- 
berka” — felieton K. Koźmińskie­
go; 19.30 — Ekonomiczny problem 
tygodnia; 19.45 — Echa Festiwali 
Europejskich; 20.05 — Mozaika me­
lodii i rytmów; 21.27 — Sport; 22 
Festiwal Słuchowisk Czechosło­
wackich; 23 — Mendelssohn II 
Trio fortepianowe c-moll; 23.33 — 
Mel. na dobranoc.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA
POZNAŃ I PROGRAM OGÓL­

NOPOLSKI: 11.55 — Program dla 
szkół Język Polski — kl. V; 17.20 
Wiadomości dziennika; 17.30 — Re­
portaż „Moskiewskie metro”; 18 
Młodz. progr. rozrywkowy; 18.30 
„Koszalińskie próby”; 18.45 — 
„Alma Mater Cracoviansis”; 19.15 
„Kilka słów o programie”; 19.30 
„Wybitni soliści Jesieni Warszaw­
skiej”; 19.50 — Dobranoc; 20 — 
Dziennik TV; 20.40 — Progr. publ. 
„Dom prawdziwy”; 21.10 — Teatr 
KOBRA: — „Wizyta u mordercy”; 
22.30 — Polska Kronika Filmowa; 
22.40 — Wiadomości dziennika; 
22.45 — „Warszawska Jesień”,
WYSTAWY

PAŁAC KULTURY — Wystawa 
rysunków dziecięcych o tćmatyce 
kosmicznej.

KLUB WOLNEJ MYŚLI — ul. 
Woźna 12. — Wystawa fotogramów 
Olgierda Gałdyńskiego — czynna 
od godz. 15—19.

T)an K. narzeka na bóle w lewym uchu. Ponieważ 
. już raz z poważniejszych konsekwencji choroby o ta­

kich objawach wyleczył go specjalista-laryngolog, postano­
wił znów udać się do swego lekarza. Okazało się to nie 
takie proste. Doktor zażądał bowiem skierowania z przy­
chodni rejonowej.

Ktoś inny — tym razem pacjent z prowincji — musiał 
skorzystać z usług znajdującej się na ul. Słowackiego, Spe­
cjalistycznej Przychodni Wojewódzkiej — Poradni Prze- 
ciwpasożytniczej. Najpierw jednak okazało się, że owa 
placówka nie znajduje się na IV piętrze, jak to wskazy­
wała tablica informacyjna, lecz piętro niżej; później — 
że właśnie tego dnia Poradnia jest nieczynna z powodu ., 
wyjazdu służbowego (oczywiście ordynującego w niej le­
karza).
W pierwszym z przytoczo­

nych przykładów zmusza się 
pacjenta, który wie co mu 
dolega, do poświęcenia do­
datkowych godzin na wycze­
kiwanie u lekarza rejonowe­
go czy obwodowego. Drugi 
przykład stanowi jaskrawy 
dowód braku troski o cho­
rych, którzy — tracąc wiele 
czasu na podróż do miasta 
wojewódzkiego — stwierdzają 
z rozczarowaniem, iż darem­
nie oderwali się od pracy, 
niepotrzebnie trudzili siebie, 
a może i członków rodziny, 
by poddać się koniecznemu 
badaniu i zasięgnąć porady 
specjalisty.

Gen. J. Raczkowski 
u oficerów rezerwy

W poniedziałek, 30 bm., o 
godą. 18, w ramach obchodów 
XX-lecia Wojska Polskiego, 
dowódca Lotnictwa Operacyj­
nego — gen. J. Raczkowski 
spotka się z oficerami rezer­
wy m. Poznania. Spotkanie 
odbędzie się w kawiarence 
Klubu Oficerskiego przy ul. 
Niezłomnych la. (s)

Dar dla Szkoły
Podoficerów Pożarnictwa

Sztandar nagrodą 
za czyny społeczne

W najbliższą sobotę (28 bm.) 
odbędzie się uroczyste prze­
kazanie Szkole Podoficerów 
Pożarnictwa sztandaru ufun­
dowanego przez Prezydium 
CRN Wilda.

Zaszczyt ten spotka kursi- 
stów, a także kierownictwo 
szkoły, za udział w czynach 
społecznych oraz rzetelną 
współpracę z gospodarzami 
dzielnicy. Szkoła Podoficerów 
Pożarnictwa należy na Wil­
dzie do najbardziej aktywnych 
instytucji w pracach społecz­
nych. W zeszłym roku wartość 
czynów dla dzielnicy i miasta 
wyniosła około 250 tys. zł. M. 
in. wykonano plac zabaw przy 
ul. Szczepana oraz boisko spor 
towe przy ul. Czechosłowac­
kiej.

W tym roku zimą szkoła z 
własnej inicjatywy włączyła 
się do akcji odśnieżania dziel­
nicy oraz pomagała przy wy- 
dowywaniu opału i dowoże­
niu go do szkół i przedszkoli. 
Kursiści pomagali także przy 
organizowaniu szeregu maso­
wych imprez w dzielnicy. 
Ogółem w I półroczu br. wy-

Oba przvnadki to kolejny 
poważny sygnał, iż nasze ot­
warte lecznictwo nie wyzbyło 
się jeszcze wielu błędów, że 
nie zawsze liczy się ono z 
pacjentem. Tak zatem — obok 
kolosalnych osiągnięć, jaxie 
notujemy w służbie zdrowia 
— nadal obserwujemy sporo 
niedomagań.

Czy zawsze w kontakcie lekarz 
— pacjent winę ponosi ten pierw­
szy lub jego personel pomocni­
czy? Dalecy jesteśmy od takiego 
twierdzenia. Ba, nawet w wielu 
przypadkach jesteśmy skłonni 
wykazać winę drugiej strony — 
pacjenta.

Jeśli ogłaszamy nową akcję 
„Głosu” pod hasłem „Uwaga — 
PACJENT”! to pragniemy wska­
zać najbardziej dotkliwie krzyw­
dzące pacjenta zarządzenia, prze­
pisy, polecenia i rozmaite prak­
tyki utrudniające mu szybkie, 
prawidłowe leczenie.

Zdajemy sobie sprawę, że 
szeregu przepisów i zarządzeń 
o których mowa wyżej, nie 
wymyślili ani lekarze, ani 
pielęgniarki. Nie każdy też 
przepis lub wskazanie należą 
do rzędu absurdalnych. Czę­
sto chodzi wyłącznie o fał­
szywą interpretację zarzą­
dzeń, o stosowanie ich i 
wprowadzanie w życie w spo­
sób najbardziej wygodny dla 
personelu przychodni czy po­
radni, a na pewno nie dla li­
cznej rzeszy jej pacjentów.

Mając na uwadze koniecz­
ność uzdrowienia rozmaitych 
anomaliów i przykrych zja­
wisk, będziemy przez dłuższy 
okres obserwować pracę pla­
cówek otwartego lecznictwa. 
Postaramy się z tej obserwa­
cji, popartej wypowiedziami 
rozmaitych osób odpowie­
dzialnych za działalność po­
radni lub przychodni, a także 
samych pacjentów, wyciągnąć 
nie tylko to, co złe i błędne, 
przykre i nieznośne, lecz tak­
że to wszystko, co słuszne, 
właściwe i dobre.

Inaugurując nową akcję li­
czymy w niej na pomoc za­
równo Czytelników, najbar­
dziej przecież zainteresowa­
nych prawidłowym działa­
niem społecznej służby zdro­
wia, jak i tych wszystkich 
pracowników lecznictwa ot­
wartego, którym leży na ser­
cu zagadnienie usunięcia 
wszelkich niedomagań, biuro­
kracji, obojętnego stosunku 
do pacjentów itp. zjawisk. 
Liczymy także na sygnalizo­
wanie przykładów pozytyw­
nych, bo i takich sporo moż­
na zaobserwować.

Wszelkie listy, poruszające 
omawiane problemy, prosimy 
nadsyłać do Działu Miejskiego 
redakcji „Głosu Wielkopol­
skiego”, ul. Grunwaldzka 19, 
pók. 65 z dopiskiem na ko­
percie lub kartce pocztowej 
„Uwaga — PzLCJENT”. Z 
góry jednak prosimy o podpi­
sywanie korespondencji peł­
nym imieniem i nazwiskiem 
oraz adresem nadawcy, (auto­
rzy korespondencji mogą za­
strzec nazwisko i adres wy­
łącznie do wiadomości redak­
cji). Chętnie też wysłuchamy 
osobistych żali zainteresowa­
nych — bądź telefonicznie, 
bądź drogą wizyty w redakcji.

7 nakomifą nasza śpiewacz- 
kę żegnaliśmy na scenie 

poznańskiej Opery pięć lał Je­
mu. Na tej scenie, którą nie­
zapomniana Musseite z Puci- 
nowskiej „Cyganerii” zdobyła 
„szturmem" swojego piękne­
go głosu. I oło pani Alicja 
znowu w Poznaniu. Wprost z 
wypoczynku w Rumunii przy­
była w mury gmachu „Pod 
Pegazem” w pełni przygoło- 
wań, by w sezonie 1963/64

Eros i Psyche" Lu-

konano prac społecznych o 
wartości około 150 tys. zł. (a)

Edward M. — Społeczny Komi­
tet Przeciwalkoholowy mieści się 
w Poznaniu przy ul. 23 Lutego 1/3. 
(2163).

GALERIA ZPAP „Arsenał” — 
St. Rynek. — Wystawa Zofii Dem- 
kowskiej — g. 10—18;

BWA „Arsenał” St. Rynek „Wy 
stawa malarstwa Bronisława Bar­
tla — czynny od godz. 10—18.

KLUB MPiK — ul. Ratajczaka 39 
Wystawa monotypii Franciszka 
Burkiewicza — g. 10—21;

MUZEA
MUZEUM NARODOWE — Al. 

Marcinkowskiego 9 — czynne od 
godz. 9—15.
DYŻURY

SZPITAL MIEJSKI IM. FR. RA- 
SZEJI — ul. Mickiewicza 2 — tel. 
13-40 — chirurgią — interna.

APTEKI: Armii Czerwonej 25, 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
Głogowska 107/109, Strzelecka 33/35.

Tylko dyżur nocny: Dzierżyń­
skiego 349, Główna 53, Staro- 
łęcka 79.

ZDERZENIE TRAMWAJÓW
U zbiegu ulic Dzierżyńskiego i 

Marchlewskiego tramwaj nr 6 na­
jechał na stojącą na przystanku 
„osiemnastkę”, na skutek czego 
poturbowanych zostało 9 osób, któ 
re po zbadaniu w szpitalu i nało­
żeniu opatrunków udały się do do­
mów.

MOTOCYKLOWE KRAKSY
Wczoraj doszło do kilku wy­

padków motocyklowych. M. in. 
doznał wstrząsu mózgu motocykli­
sta, który na ul. Dzierżyńskiego 
najechał na wóz konny. Na ul. 
Obotryckiej ofiarą motocyklisty 
padł 7-letni chłopiec, przebiega­
jący przez jezdnię, w tej chwili 
przebywa w szpitalu z powodu 
skomplikowanego złamania nogi. 
Przy ul. Rybaki kierowca moto­
cykla nr PI 4248 potrącił N. J., 
który — jak wszystko wskazuje — 
doznał wstrząsu mózgu.

PRÓBA SAMOBÓJSTWA
Z bursy przy ul. Kościuszki prze 

wieziono do szpitala 16-letnią 
K. K., która chcąc popełnić samo­
bójstwo zążyła 10 tabletek od bó­
lu głowy.

WYDARZENIE NA DRODZE
W pobliżu stacji Górczyn zna­

leziono na szosie nieprzytomnego 
kilkuletniego chłopca. Po przewie­
zieniu do szpitala stwierdzono u 
chłopca wstrząs mózgu. (1)

Wzorowi opiekunowie
Działająca od kilku tygodni 

przy Radzie Miejskiej Polskie 
go Komitetu Pomocy Społecz­
nej — Komisja Przyjaciół Sta­
rego Człowieka odbyła w tych 
dniach zebranie, na którym, 
w oparciu o dotychczasowe 
doświadczenia, wytyczono pro 
gram dalszego działania. Ba^ą 
pracy Komisji jest Klub Ren­
cistów PKPS. Dzięki ofiarno­
ści społecznej stał się on miej 
scem miłego odpoczynku i go- 
dziwej rozrywki dla wielu sa­
motnych ludzi. Dotychczasowa 
działalność Komisji znalazła 
oddźwięk w społeczeństwie. 
„Koziołki” ofiarowały bywal­
com Klubu te'ewizor, Poznań­
ska Fabryka Mebli wygosno- 
darowała stolik pod telewi­
zor, plastycy poznańscy ozdo­
bili wnętrze, a Zarząd Zieleni 
dostarczył zieleń.

W dalszych planach Komi­
sji Przyjaciół Starego Czło­
wieka przewiduje się nasyce­
nie programu Klubu interesu­
jącymi spotkaniami oraz wie­
czorami muzyki. W najbliż­
szym czasie S. Strugarek bę­
dzie gawędził o scenerii i oby- 
czaiach starego Poznania, 
prof. S. Filipiak zapozna z ru­
chem związkowym w czasie za 
borów, a Średnia Szkoła Mu­
zyczna zorganizuje kilka kon­
certów muzyki kameralnej.

Komisja na swym posiedze­
niu wyłoniła prezydium. We­
szli do niego wypróbowani 
działacze społeczni: Antoni 
Krobski, Michał Nowak, Ha­
lina Nawrot. Leon Podlewski 
i Leonard Kluskowski. (az)

Różyckiego
śpiewać 
domira 
Psyche).

(partię

bejmował pieśni kempozyto- ś 
rów polskich, rosyjskich, hisz- ł 
pańskich... /

— Nagrywałam leż w tym < 
roku w Szwajcarii — w Gene­
wie i Bernie, dla celów ar- > 
chiwalnych, sporo muzyki poi- < 
skiej. Koncertowałam w Dreż- | 
nie z orkiestrą Filharmonii | 
Drezdeńskiej pod dyr. Bou- < 
gartza, stawałam przed Inter- ; 
wizją z wagnerowskimi ułwo- > 
rami dla ZSRR, Węgier i Cze- s 
chosfowacji. j

— A najbliższa przyszłość? ;
— Arie z Tannhausera i < 

Pieśni Hiszpańskie — na kon- I 
cercie w Filharmonii Poznań- > 
skiej. Dyrygować będzie Zdzi- < 
sław Szostak.

— Więc, droga pani Alicjo, Ś 
teraz już tylko Poznań? >

— O „tylko” nie ma mo- / 
wy. Ale zawsze z największą s 
sympatią i satysfakcją cenię < 
sobie przyjaźń publiczności ; 
poznańskiej, współpracę z ze- s 
społem Państwowym Opery I 
im. St. Moniuszki i jej dyrek- ł 
forem p. Robertem Saianow- / 
skim, z którym wspólna praca 
nad „Trubadurem” Verdiego 
w czasie ostatniego Fesłiwalu 
Muzycznego w Karl Marx- S 
Stadt dała mi wiele satysfak- > 
cji artystycznej i doświadczeń, s

— Następnie — w końcu < 
stycznia — występy w Turcji, * 
gdzie śpiewać mam Tatianę w < 
„Eugeniuszu Onieginie" i w ? 
czeskiej operze „Jenufa" — 5 
Janaczka. Polem Rumunia i 5 
znowu Związek Radziecki. 1

Rozmawiał: <
TADEUSZ H. NOWAK

27 bm. sesja 
DRN Stare Miasto
W piątek, 27 bm. o godz. 10 

w sali Pałacu Kultury, .ul. 
Czerwonej Armii 80/82 odbę­
dzie się XVIII sesja Dzielni­
cowej Rady Narodowej Stare 
Miasto.

Na sesji omówi się stan po­
rządku i bezpieczeństwa pu­
blicznego w dzielnicy, (na)

Zapewne melomanów inłe- 
J resuje jednak okres pracy ar- < 
| łysłycznej Alicji Dankowskiej | 
| poza Poznaniem. 5
* — Spróbuję opowiedzieć ?
> w skrócie dzieje moich arly- 5 
5 stycznych wędrówek. Po Po- > 
< znaniu — mówi pani Alicja < 
ł — śpiewałam — poza War- ? 
Sszawę — w wiedeńskiej Ope- | 

rze Państwowej w „Nizinach". | 
Zawadziłam też o Islandię. W | 
Reykjawiku (lata 1961/62) w | 

< recitalach moich znaleźli się > 
< Schumann, Randolph Donald, ; 
i Benjamin Bńtlen i inni. Jesz-; 
J cze w tym samym roku od- E 
* wiedziłam kilka republik ‘ 
< Związku Radzieckiego, po ; 
| prostu z krańca na kraniec, s 
? Nastąpił potem okres wystę- c 
| pów w NRF. Brałam tam u- ; 
; dział przede wszystkim w pra- | 
j premierze opery komicznej ; 
' Josepha Ha/dna (łak jest —; 
< w prapremierze) „Nie- £ 
' wierność nie popłaca". Zwy- > 
| kły przypadek zrządził, że w | 
? słarych szpargałach, na buda- ? 
5 peszłeńskiej starówce, znale- > 
5 ziono partyturę Mistrza formy s 
I sonatowej — utworu opero- < 

wego, klóry w lej chwili | 
święci w Europie prawdziwe > 
zaiste triumfy. >

s — W styczniu roku bieżą- i 
s cego śpiewałam w Londynie. 5

IbFORMUEM!

Koncerlowalam sławnym
Wigmore Hall. Reperluar o-

Klub Wolnej Myśli, ul. Woźna 
12, zaprasza dzisiaj o godz. 19 na 
prelekcję Ś. Tomaszewskiego pt. 
„Kościół a neokolonializm”.

Zrzeszenie Administratorów Do. 
mów zaprasza na zebranie infor­
macyjne w piątek, 27 bm. o godz. 
19 w sali Szkoły Podstawowej przy 
ul. Berwińskiego.
INFORMUJEMY,

że w związku z prowadzonymi 
pracami eksploatacyjnymi, na­
stąpi

PRZERWA W DOSTAWIE ENER­
GII ELEKTRYCZNEJ:

w dniu 27 IX 1963 r. od g. 7.36—
—14.30 dla Edwardowa oraz Dęb- 
ca, dla ulic: Opolskiej od Cze­
chosłowackiej do Gliwickiej, 
Więzowskiej, Bytomskiej, Gole­
szowskiej, Jesionowej, Modrze­
wiowej i przyległych do nich ulic. 
W dniu 30 IX 63 r. od godz. 7.38 
—14.30 w Swarzędzu dla ulic: — 
Piotra Skargi, Fornalskiej, Sien­
kiewicza, Krętej, Dworcowej, Po 
znańskiej od Fabryki Mebli do 
Nowej Wsi.
W dniu 1 X 63 r. od godz. 7.38- 
—14.30 dla ulic: Marszałkowska 
od ul. Grunwaldzkiej do Podko- 
morskiej, Podkomorska od nr. 1 
do 46, Miecznikowska, Kaszte­
lańska od nr. 1 do Podkomor- 
skiej; Senatorska od nr. 1 do 36, 
Kanclerska od nr. 1 do 11; Po 
stolińska, Cześnikowska do Pod- 
stolińskiej.
W dniu 2 X 63 r. od godz. 7.30-
—14.30 dla ulicy Wilkońskiej.

K6705

Noce bez snu
Utrapienia lokatorów z ul. Gwardii Ludowej 38

7 chwilą kiedy w lutym br. otwarto ka- 
wiarnię „Filmową” sześciu lokatorów 

zajmujących pierwsze piętro w budynku mie­
szkalnym przy ul. Gwardii Ludowej 38 prze­
stało spokojnie spać. Każda noc trwa dla nich 
bardzo krótko — zaczyna się około godz. 24 
lub później, a kończy o godz. 4.

Kawiarnia „Filmowa”, w której odbywają 
się koncerty otwarta jest do godz. 23. Do mie­
szkań położonych na pierwszym piętrze do­
chodzą więc odgłosy muzyki, często kontynu­
owanej także po godz. 23. Po zamknięciu ka­
wiarni do mieszkań przedostają się znów inne 
odgłosy — warkot lodówki umieszczonej na 
antresoli, wentylatora, który nie zawsze bywa 
na noc wyłączany, trzaskanie metalowymi 
drzwiami frontowymi przez wychodzący po 
godz. 24 personel kawiarni. Kiedy zmęczeni 
lokatorzy usną już wreszcie po ostatnim za­
trzaśnięciu drzwi, z krótkiego snu but^ą ich 
o godz. 4... sprzątaczki. Wnet po tym rozpo­
czyna się przesuwanie mebli oraz ustawianie 
krzeseł, co odbywa się tak głośno, źe znów 
nie ma mowy o spaniu.

Kilkakrotnie zdarzyło się, iż nawet te kilka 
godzin snu mąciły hałasy dochodzące z ka­
wiarni. Kiedyś (w marcu) trwała do 5 rano za­
bawa, w którąś noc kwietniową grano do 
24.30 na fortepianie, a 18 bm. o godz. 1 w no­
cy mieszkańców obudził śpiew.

Lokatorzy z pierwszego piętra zwracali się 
już kilkakrotnie do kierownictwa kawiarni 
z prośbą o zachowanie ciszy w godzinach noc­
nych. Jakoś bez skutku. Z własnej inicjatywy, 
by swoje prośby poprzeć rzeczowym dowo­

dem, poprosili przedstawiciela poznańskiego 
oddziału Polskiego Towarzystwa Akustyczne­
go o przeprowadzenie pomiarów natężenia 
hałasu, wytwarzanego przez wentylator, 1°" 
dówkę, grę na pianinie oraz ciągły gwar do­
chodzący z kawiarni. W wyniku dokonanych 
badań stwierdzono, że natężenie hałasu 
znacznie przekracza dopuszczalny poziom 
przyjęły przez Polską Normę. W orzeczeniu 
komisji czytamy m. in. „Mieszkanie, do kto' 
rego przenika lak znaczny hałas nie może bjC 
uważane jako miejsce wypoczynku, a tyul 
bardziej jako miejsce pracy umysłowej'.

Lokatorzy z pierwszego piętra pogodzili s1^ 
już z hałasami, które towarzyszą im w cią§u 
dnia. Słusznie jednak pragną — i mają ku te' 
mu pray/o — by od godz. 22 do 6 rano prze­
stano im zakłócać ciszę nocną.

Szkoua więc, że do tej pory żadna z powo­
łanych do tego instancji — Międzyzakładowa 
Spółdzielnia Mieszkaniowa „Grunwald" °ya 
PZG — Kawiarnie — nie wykazała odrobiny 
dobrej woli, by wreszcie zapewnić lokatorowi 
przysługujący im w godzinach nocnych

Można to zaś uczynić przez wyłączanie P 
godz. 22 instalacji wentylacyjnej (automad, 
przeniesienie urządzeń chłodniczych do P1"' 
nicy, założenie uszczelek gumowych przy me­
talowych drzwiach frontowych oraz rozpoczy­
nanie sprzątania kawiarni w godzinach P°z' 
nicjszych niż o godz. 4 (lokal otwierany Jes 
codziennie dopiero o godz. 10).

Chodzi też jeszcze o zwrócenie uwagi na za" 
chowanie się personelu kawiarni.

A. S.


